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enasta· i z • remJI o 
nasza zaprasza Czytelni
i 6 bez.płatnych premji 

Na dzień dzisiejszy Administracja 
ków, vJymienionych w listach 5 

"Expressu" • 
V dUłU wczorajszym przypadły w 

crdziale następujące premie Czytelnikom 
I,expressu", 

PO D KORCu WeDLA 
!)t1'z}'maU pp.: 
Cicho ~ski Stanisław, PaiISka 46 
LubotYDowicz Helena, Skwerowa l 
WleJogórsl{3 Marianna, Raitera 5 
lUuJarczyk franciszek, Suwalska 7 
tfa,cnberg Tusia, Kątna lZ 
Witczak M., Szkolna 8 
Gabryszewsld A., Konstantynowska 53 
Grzegrzułka Stanis., Sienkiewicza 48 
Orzech Józer, Zgierska l 
Nitecka Reg., KODstantynowska 64 
Kazimiorczak Helena, Roldcińska 65 
Mincówna P., l) Sierpnia 33 
Rybak JÓzef, Cegielniana Sb 
Brre~rnska Gen., Zakątna 72 
MUa Andrzej, Nrucza 3Z 
ffejak Feliks, Towarowa 18 
Jeziorański Stefan, Widz. Manufaktura 
Nitecki Juruś syn sierż. 31 p. Strz. Kan. 
Jedynakówna Melanja, fabryczna 5 
Berg{rajdówna Sala, SzkolIła 7 
Mlnc S., Zawadzka 19 
falermanówna Hela. Kilińskiego 86 
lelkowicz fela, Sienkiewicza 9 
:\bbe Ber, Wólczańska 43 
Bielski O., Al. Kościuszki 53 
Bugalska Marla, OdesiLa 4 
Pietrzak franciszek, Al. I Maja 35 
Szarf Henryk, Skwerowa l 

Steleel' Maria, Rzgowska 16. 
Mataskówna li elena, Rokicińska 12 
Jastrzębski Jan, Grodzieńska H 

PO 10 KlhO PlRKI 
~'Vzięlil pp.: 
Szebel Józef, Przędzalniana 101 
Bąk Józef, !(iHósklego 77 
Kubiak Józef, Gdańska 164 
Woch Anna, Rzgowska 59 

PO 3 KILO Nl\KI 
wzięU pp.: 
GaduUca Jan, Rzgowska 99 
Cl1udzicki Józef, Wólczańska 118 
Jaworski Jan, Wólczańska 148 
Zamysłowsld Stefan, Nawrot 87 
Augustowski WOjci'eclt, Jakóba 13 
Bartos Józef, 19ierska 124 
Pijanowsld Wład., Sosnowa 19 
felisiak Aleksadra, Konstantynowska 19 
Rogostcz Brunon, Brzezińska 74 
Naiman M. A., Płac Wolności 8 
Szczygjelski And., Rokicińska 16 
Lefik Józef, Zgierska 67 
Reszko .T., Wodny Rynek 9 
Szaks Hugon, Piiotrkowska 67 
\( wiatkowsh M., Napiórkowskiego 75 

PalusińsId Fran., Sienkiewicza 89 IJochłmek Wolt CegielnIana 'U 
Szylkabel Artur, Petersburska 52 Bielski Władysław, Szkolna S 
Tarmanowski Stanisław, Nowe ROR.icIe IPasenfest Zelma, Wschodnia 54 

Oenonowa D.., llelcma 33 
Dyszyńska Oenowefa, Pomor$b ~ 
KasperklewJcz Antooi, RaJtera 5 t 
Kapelusznik Me, Konstantynowska 8-
Rogalski Kazimierz, Wr~eslńska ao 
Kirszrot MIeczysław, Szkolna 17 
Kowalewski Michał. W ółczańska l~ 
Szembek Jó~ Roldcłńska 11 
Korczakowski MarceUJ Połudnfowa 40 
Maćkowlak Stefanja. Pomorska 39 
Toporklewlcz Teofil, francłszkaJlska 61 
Blemackl lyzmum. Konsta.utyuowska 5 
Foszmanowlcz Józef, Lomtyóska f. 
PigOD Michał, ~ ta 

Plantowicz Janina, Przędzalniana 15 Jaskulski Walenty, Lutomlerska 9 
Rozenzaft Sz., Nowomiejska 19 Abramson Kuba, Zielona 46 

Zona: Chodźmy prędzej ... Jakiś apasz 
idzie za nami ... 

Mąi: To nie apasz, to egzekutor po
datkO\vy .. , 

PRAWO SILY. 

- Na bok z arogi!_ 

Rykowska franc.. Ołeboka 12 
AugustynJak u.. Kualcent 4 
Hartwlg Stanisława, LoD.t.ty6sb 6 
Czajkowski StaJL, Aleksnadrowsb . U. 
Wotnlakówua s.. Ma&Istracb .4 
Walter Stanisław, Pomonka m 

po 5 KILO CUKRU. 
wzięli pp.: 

, ~ 

CwaJzman C. JIL. , SłerpaJa G. 
Mazurkiewicz Marłaa., A.adrzeJa 2 
LIk eug., Lowkka 9 

Wykrycie f 'szerzy Z .. zł t' . sk. 
BilskI Marceli, Drewaowsb 23 
Zende' Jan, Naplórkowsklego 69. 
Koź~ Leon, Nowogrodzka U 
\Vajngarten B., Północna 10 
Haa~ówna Bron., Piotrkowska 199 
Krehdacb Teodor. lacbodn1a 37 
Zawadzki Tadeusz, Odaliska 31 
filłpowicz WIktor, Brzezińska 108 
Blaszc;Q'k Ign., Plac KoścIelny 8 

Wraz z drukarnią i "skarbcem emisyjnym" w ręce 
policji wpadli dwaj fałszerze. 

Z Warszawy donoszą: 
Ukazanie się w Warszawie w obiegu 

fałszywych banknotów 20-zlotowych, 
skłoniło naczelnika urzędu śledczego, in 
spektora Sonenberga, do zarządzenia 
specjalnej obserwaciL 

Ślady poszukiwań poprowadzily do 
powiatu węgrowskiego. dokąd niezwlo
czn·je delegowano zastępcę brygady fał
szerskiej z dwoma wywiadowcami. Po 
kilkudniowych poszukiwaniach wywia
dowcy zwrócili uwagę na wieś Aleksan
drówkę i zaczęli obserwować mieszkań 
ca. tej wsi, stolarza, Jana Kowalczyka, 
reemi?;ranta z Ameryki. 

VV pewnym tnomellaie policja wkro
czyła do domu Kowalczyka i \v war
sztacie stolarskim znalazła całą kom
pletnie urządzoną fabrykę i'ieniędzy 
wrlill z kliszapN, farbą i papierem. 

Podczas dalszei rewiził znaleziono 
również banknoty fałszywe gotowe i 
półgotowe w znacznej ilości. 

Zbadany przez policję Kowalczyk, 
wydal wspólnika swego, Aleksandra Bu PO 2 KlbD CUKR 
jana, właściciela sklepu spożywczego ze otrzyma U pp.: 
wsi ~otunje,. który pełnił rolę agenta fa- Szymioł Jan, Piękna 39 
bryki, szukającego rynku zbytu dla fa1- Gó ik Wikt Z i 
szywych banknotów. . l rn or, g en 

Jak się okazuje, fabryka Kowalczyka Marcbwicka J ad:w1ga, Ruda Pabian. 
i Bujana istIliiata już od dość dawna, pu- Krysiakówna Kazim .. Przejazd 43 
s~czała jednak w o~ieg fałs~ywe 20-zło Haksman Alfons. Aleksandrowska 59. 
towki tylko w okolicy. DOPiero, gdy fał T J' -
szerz e, szukając szerszego rynku zby- empelhof akób, Piotrkowska Ul 
tu dotarli do Warszawy, 4dolnościami Nomberg Abram, Piotrkowska 141 
ich zainteresowała się warsza ':vska po- Grodzicki Marian, EmiQi 50 
licja. l 

fatszerzy z cC'Ją labryką przywie
ziono nocy ubiegłej do urzędu śledcze-' 
go w Warsza wie·, 

Wyda ania prBmji. 
Dziś; w poniedziałek, do Admłnistr-h.. 

cji .,Expressu" proszeni są o zJawienIe 
się CzytelnieJ', których nazwiska zos.ta 
'y zamieszczone w piątej i szóste! Hści" 
premiowanych. -

Godna naślado an i, 
P. R. ,J., ofiarowała swą premie ~ 3 

hUf) mąki - na rzecz bezrobotnych. 
P. ludwik .. Kahanowa, ofiarowała 

swą premję -- 3 kilo mąki - na rzecz 
,.l{l'opli Mleka". 



---- -- -- ----

Korespondenci 
o. • prasy zagranIczne) 

twierdzą, że prasa ich bę
dzie w duchu idei locar

neńskich. 

Warszawa. 31 stycznia • 
.tJziś, doda 30 stycznia, na zaprosze

nie naczelnika wydziału prasowego M, 
S. Z. d-ra Grabowskiego, odbył się pod
wieczorek w lokalu redakcii .. Messager 
Polonais", na który zaproszeni byli wy~ 
łacznie korespondenci pism zagranicz
Ilych wszystkich krajów. Zebranie to 
było inauguracją regularnych konferen
cji z korespondentami zagranicznymi.
Dr. Grabo\vski powitał gości przemówie 
niem. W imieniu redakcji "Messager 
Polonais" odpowiedział p. Puzyna, a w 
imieniu korespondentów zagranicznych 
p. Olivi z agencji Stefaniego, wyrażając 
nadzieje;: na współpracę wszystkich KO
resPolldentqw w duchu wybitnie panuja 
cych dziś idei Locarna. 

DBmonstracle studentów 
włoskich 

przed konsulatem niemiec
kim w Genui. 

Genua, 31 stycznia. 
Studenci wloscy urządzili dZisiaj 

przed konsulatem niemieckim demon
strację. usiłując wtargnąć do ·wnętrza. 

Skonsygnowana natychmiast poliCja 
przeszkodziła temu zamiarowi i rozpro
szyła oblegających konsulat manife
stantów. 

** ... 
P ł - . k h°ot:. k O 61 • E. o t I.' o 0'0 I • I t k Rzym, 31 stycznia. owsancze WO!S,. ~ c: Ins.'e VI P nocne1 CZę:aCI ego Kraau unlem oz I.W alą norma no s osun . tal Antyniemieckie manńfestacje we '\\Tlo 
Fotograf;a n~Hi~a 'p,r'.eedstawICl 90S1podars~w~ mlec!!:"I '!, okupowO'.I.,.e prze.::: zołdacłwo po wypędzeniu szech, ~o mianowicite w Bari, Medjolatrie 

" właśclcleh ł słuzby folwarcznel. FlorencJI i w samym Rzymie trwają lia. 
łM; ii!N&MliilO\f&'M:a:::._i.6łi&iIiOWiiiiGil'ki!l\tv~m!@!-"ł(lZłiih 'HiMWL\iIIi\Mtf@ HH At dal, przybierając na rozmiarach. 

• I!!I Be es a "gwiazda Afryki" 
Dzieje wspaniałego kleinotu w rękach wyznawców półksiężyca, 

z których jeden był oszustem, a drugi hulaką. 
W tych dniach odbyła się w Paryżu 

sensa~yjna rozprawa sądowa, której 
przedmiotem był nadzwyczaj cenny nie 
bieski diament, jeden z najwspanial
szych szlachetnych kamieni świata. Te 
gO rodzaju niezwykle okazy mają swo
ją specjalną nazwę, oraz "biografję", 
obfitującą w różne przygody o bardzo 
tragicznem nieraz podłożu. Wzmianko
wany niebieski djament, który jest obec 
nie atrakCją nadsekwańskiej stolicy, no
si poetyczną nazwę "Gwiazda Afryki" 
i 'posiada, według oszacowania znaw
ców, wartość 150 miljonów franków zł. 
Szczęśliwym właściciel~m tego wspa
niałego klejnotu jest były sułtan Marok
ka Mulej Hafid. 

\Vspomniany przed chwilą, zdegra
dowany egzotyczny władca uchodzi za 
ś\viatowca w calem tego stowa znacze 

·niu i prowadzi życie na wielką stopę, -
Jest on częstym i chętnie Widzianym 
~ościem wytwornych lokali nocnych 
Montmartru, przyczem cieszy się spe
cjalnemi względami ' uroczych przedsta
wicielek kół kabaretowych. Ponadto 
nie potrafi on zupełnie liczyć się z pie-

niędzmi, 

szafując niemi hojnie na prawo i na le
wo,,; to też często trafia mu się niezbyt 
przyjemne zdarzenie, gdy niespodziewa 
nie zabaczy, że ma, .. pustki w kieszeni 

wany \Y tym celu w jednym z banków troszcząc sic; zatem w hotelu o swój ba 
paryskich. Lecz przystojny emir Titjani g'aż t( W którym nawiasem mówiąc, zna 
Talahat z Tunsu na swe i sułtana nie- leziono 
szczęście ... lubił bardzo piękne oczy pa tylko jeden mundur 
ryżanek; piszę lubil, ponieważ później pokryty lśniącemi orderami, oraz trzy 
dostał się do niewoli okrutnego Abd-el- olbrzymie książki i trochę w nieszcze
Krima, który go kazał bez sądu rozstJ'ze gólnym stanie bielizny, Wyjechał eks
lać; podejrzewany byt bowiem o szpie- pressem z Paryża do Marokka, aby od 
gostwo i dlatego wycieczkę swą do Ma wiedzić swego starego znajomego, nie-
rokka przyplacił życiem. doszłegp Napoleona riffenów. 

Wróćmy jednak do Paryża, dokąd Abd-el-Krim - on to był bowiem -
przybył wysłannik Muleja, nie przeczu jednak przyjął go niezbyt gościnnie, 
wając smutnego losu, jaki go miał kilka gdyż pozbawił go na zawsze głowy, 
miesięcy później spotkać. którą, jako namacalny dowód losu emi-

Zajechawszy do pierwszorzędnego ra ~ przesłał kilkanaście dni później, 
hotelu, emir udał się do dyrektora, któ- drogą via Londyn w zabalsamowanym 
remu stanie byłemu sułtanowi do Madrytu. 

pokazał "Gwiazdę Afryki", Mulei-Hafid nie okazał jednak wówczas 
oświadczając, że jest w chwilowym am większego wzruszenia, a na wspomnia 
barasie pienięźnym i że potrzebuje ko- nej rozprawie nie wyraził się zbyt 
niecznie 30,000 fr. Zdumiony paryżanin, chlubnie o zabitym emirze. 
który pierwszy raz w swem życiu wi- Titjani Talahat - OŚWiadczył sądo
dział podobny klejnot, nie wątpi! ani wi sułtan, który się stawił na rozprawę 
chwili, że pOSiadacz takiego skarbu Z8- osobiście -
sługuje na bezwzględne zaufanie, co był wielkim łotrem. 
więcej - poczytywał sobie . za niema1y Nigdy mu nic dałem polecellia, aby 
zaszczyt, że wobec nie wątpliwego egzo pożyczyl od owego hotelarza 30,000 fr. 
tycznego bogacza bf;'dzie mógł odegrać dia siebie i wobec tego nie odpowiadam 
rolę uczynnego. Bez wahania więc wy- za różne machinacje mego adjutanta. Za 
jął portfel i wręczył nieznanemu, a któ daniem jego w Paryżu było zastawić 
ry podziałał na niego tak fascynująco djament i przekazać mi 400,000 fr. Za 
d~:ięki brylantowi, gościowi, żądaną su- wykonanie tego rozkazu otrzymał wy
mę. Titjani Talahat, v,-ierny sług~ swe.-I nagrodzenie, które z pewnością starczy 
go nana, schował 30.000 fr. do kleszcl1l, lo na ""t· .. ,-,,;o k-"<:7trm' ;PO'n nnhvt" 

po 

a tu trzeba było płacić! Taki właśnie 
wypadek zdarzył mu się półtora roku 
temu, gdy spędził wówczas kilka mie
sięcy w Madrycie tak wesoło i hulasz- gc 
'~zo, że ani się spostrzegt, jak 

wyschło "złote źródło". 

m 
4( 

Nie straciwszy bynajmniej humoru, Ze 
sułtan \vysłat wtedy s\vego sekretarza, di 
szlac.hctnego emira Titjani Talaha t z Tu 111 

niSll do Paryża, zleciwszy mu, aby sit; 
tam postarat o większą pożyczkę. Mulej 11 

JiCi.fid pOWierzył emirowi, ufając mu w jE 
zupełności, wspaniały niebieski djame1lt d 
który mial służyć jako zastaw, zdepono 1 

I ' 

Cały szereg l1!iemców został pofurbo
wany na ulicach. Szczególną napa stO
wością odznaczaję się napastujący. wo
bec korespondetów pism niemieckich, 
z których kilku zostało pobitych bardzo 
ciężko. 

Podczas .demonstracji przed posel. 
stwem niemieckiem w R.zymie rpzbito 
W'Szystke szyby w oknach poselstwa. 
oraz znieważono jednego z Wyższych u~ 
rzędników poselstwa, mimo otoczenia 
go przez policję dla oChrony pl'zed Uu· 
mem. 

Manifestanci przebiegają hotele i pen 
sjonaty. w poszukiwaniu niemców ° 

\Vielu niemcó"., podróżujących po 
Włoszech, opuściło kraj w obawie przed 
napaścią ze strony manifestujących ży-
wiołów. . 

Wojska belgijskie opusz
czają strefę ol<upowaną. 

Berlin, 31 stycznia. 
Dziś mają być ostatecznie z\volnio

ne z okupacH oprócz Kolonji Dtisseldorf. 
\Y-ojska belgijskJic opuszcza miasto 

dziś o północy. 

Czesi wydzietżawią mono 
. pol tytuniowy. 

za 2 mUiony koron czeskich. 
Praga, ~1 stycznia. 

"Nova Doba" donosi: Ze względu na 
to, że plan ministra finansów Englicha 
pokrycia wydatków związanych z ure
gulowaniem płac urzędników, przez pod 
wyższenie podatku od cukru, napotyka 
na sprzeciw obu klubów socjalislycż
nych, w miarodajnych kołach polHycz
nych rozważany jest projekt wydzierża
wienia monopolu tytoniowego. Pewne 
konsorcjum zagraniczne ofiarowuje rzą
dowi natychmiast 2 miljardy koron CZCf 

kich tytułem rocznej dzierża.wy. 

f" '. 
H 

kakrotnie. że l'v~ulaj łiafid pokryje. wsze) 
Ide koszta. 

VV toku rozpra\'v"y wyszło na ja\\\ 
: były władca Marokka w międzycza
c wykupił "Gwiazdę Afr~ki" z banku 
umieścił bezcenny klejnot u pewnego 
bilera londyńskiego z poleceniem, aby 
Irzedal go za "drobnostkę" 100 miljo; 
JW franków. Zeznając to Mulej l1aiid 
lat sposobność nadmienić. że djamęnt 
st wart w rzeczywistości conajmnie,i 
:0 miljonów fr. 

'Vyrok zapadnie w ciągu przyszłego 
iesiąca. 
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P. euhaUl schwytał stózłotówkę 
która pod pieczęciami "Expressu" spacerowała wczoraj po ulicy 

Piotrl{owskiej. 
-:o~--

Brawo, panie Heuhau'z, śmiałością i sprytem schwy .. 
łał pan ,100 zł., które inni nieuważnie pominęli. 

Otwarta brama. W dniu wczorajszym w godzinacb - Czy pan Ińa moją Stuzłotówkę? krotnie stereotypowem pytaniem, ~~ 
od 1 - 3 po połudn.iu Stuzłotówka "Ex- - padały zewsząd pytania, kierowane jednak, ldedy aż do godziny 2 mJn. 3~ 
pressu" w kieszeni studenta matem at y- n;asowo do ludzi znajomych i niezn,a- nikt równocześnie z zadawanym . pyta~ 
ki, p, Aleksandra Ooldberga, spacerowa jomych. L , .. ,iie "lcaz'ywul numeru "Expressu". 

Miły synalek. la sobi1e I?O ulicy Piotrkowskiej... A Stuzłotówka ~pacerowala sobIe Tak np. p: M. Stitler. który wyszedł 
~~~~~~$~~~=~ 

40_ • Jak zwykle w niedzielę, mieszkańcy spokojnie, dobrze ukryta w kieszeni l o- wraz ze StuzlotówQ z domu, nie domy. 
' .ądal od oica pieniędzy, a gdy tłumnie wylegli na "deptak". Tym ra- w10:1a w kopertę z pieczęciam1 "Expres ślil się, it nalety okazać przy pytaniu 
odm6wiono mu zbił olca I matkę zem jednak }lofć spacerujących była su". ,,Express". P. LubrancłcL (Zielona 28) 

, LÓDl. l lutego. z~l:~~znie większa, niż dotychczas. P. Ooldł:ierg zaczep!any był niejedno k:óry kłlkakrotni-e zaczepial Stuz1ot6w-
, Dawid Kupfer, zamieszkały przy ul. mM;" kę, zapewnJial tylko, że ma ".Express~ w 

LIPowej nr. 14, miał niemało zmartwień kieszeni, ale nie okazał go przy pytaniu 
dzięki swemą synkoWi Mojżeszowi. ' \ltonął W cuchnącej cieczy. Dopiero o godz. 2 min. 34 przed br.a 

MOjżesz b'ył już w tym wIeku' 'że u- mą domu nT. 116 .przy ulicy Piotrlrow-
ważal za swój śWi'ęty ' opowiązek' od wie- Omql nu:} ś!1lulrć wieśniaka, pod którym obtlrwala s:.Lej do Stuztotówld podszedł jakfś no 
dzać wszystkie bkałe rozrywkowe. dan , SlD podjoga W p"'wn"',' ublkacl'j. ,' dzieni'ec i, trzymając ".Express w ręku 
.c.:.:< f kabarety. " -c: ~ .:;.:; z<:pytal śmiało: 

Zrozumiale zupełnie jest, :le młodzie l.ÓDl. l lutego. Szczęśliwym zbiegiem koliczności ja _ Czy pan ma mo~ Stuzlotówkę ~ 
l.l.:;l. ta:;:i, j",kim był Mojżesz Kupfer, mu W dniu wczorajszym w domu przy kiś mieszkaniec tego domu _ A czy ,.E."q)re:ss" ~ jest,~ 
sI być PiZyzwoicTl.: ubrany. oraz zaopa- ulicy 6 Sierpnia 14 miał miejsce okrap- wszedł właśnie do ublkacJL 
\:zony W pewną ilość gotówki. ny vlypadek, który tylko d~ięki niezwy Wid7Ąc człowieka. znajdującego się siejszy? 

Tym = zasem Ktlpfer junjor był goły kle energicznej akcji ratunkowej nie w tak straszliwej opresji wszczął a- - Owszem, PfoSzę_ 
i iak jego praojciec Adam, a ubranie byle stal- się przyczyną straszliwej śmierci. larmo _ Służe panu, oto koperła.. .. Czy: me 
hal~::!bnie wyszarzane Jan Zaręba wieśniak z Oszenki gmi- ' Mimo natychmiastowej pomocy loka gę pros~ć o pańskie nazwIsko? 

Ponie\vaż miody Kupfcr nie miał ża ny Zieliny przybył do Łodzi z wozem torów j przechodniów nie zdołano n'le- _ Nazywam $i'ę Neubauz, mieszkam 
:,"'1 posa.dv, c1ągle nagabyWał rodzi- kartofli, które zamierzał sprzedać na Zie szczęśliwego wyciągnąĆ z jamy. przy ul. Z1'elonej nf. 28._ Liczę lat 17. 
cć'w o pieniądze. . lonym Rynku. Zatelefonowano PO straż ogniow" 

Chcąc załatwić pewną fizjologiczną która wydostała go dopiero z wnętrza P. Neuchauz okazał swój dowód oso 
Cjcie.c POC7?tt.-()\"J przJ;chylal się 00 potrzebę udał się do ubikacji znajdują- u:"'ikacji. bisty j otwonyl kopertę., 'VI której 7.DlI1-

,t>roś?y .l rł~naka, lecz z h
1
f'Q'Jem cząsu, cej się ~ podwórzu domu przy ulicy 6 Nle~lJwy człowiek - stracił dowal się stuzłoto'WY banknot. 

~dv~ Sllmv Z<ld(iI~e przez syna rosły. jak Sierpnia 14. Gdy znalazł sie tam jednak, przytomność. PonIimo akcji lokatorÓW. ,Sp~ odrobina uczę~ I śml~ 
.na, m:otdżach, stm:y kategorycznie od- uczul nule, łt traci grant pod nogami. którzy ratowali go, Ietał sztJWłt1 • .~ .. 
1110W t Drewniana zdradzał oznak tycia. - sprawiły. te sto złotycl1· znalasJQ 

Od tego ania rO%POCzely się w nUesz podłoga poczęła s~ z trzasklem usuwać Na miejsce. wypadku przybyło pogo się w posiadamu p. Neuhauza. US2:CZę-l 
kaniu Kupferów ciągle awantury. coraz ni'żej towie ratunkowe, którego lekarzowi u- ~livrr.ony pobiegł no do dom~ demonstru 

SYn bit ojca, ojciec syna... i nim biedny wieśniak zdołał sję zorjen- dato się dopiero- ocucić ' nieszczę§Iiwego jąc Stuzłotówkę wobec ' tłumów zebra-
WczoraJ' synalek wpadł w prawdzi- tować w sytuacji, nogi jego znalazły się wieśniaka. .. • nej publkzności 

w kale mieszczącym się pod podłogą, Stan jegO' obecme Jest grozny. wą~~ę. . Zarem~oo~~wcl~o~mo~M~ ~~~.~#~~~,~.~_~~~;~~~~~~~~.~;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Skerzystawszy z tego, że ojciec ka- nie usłyszał jednak jego wołań. d·· d. , 

te~orycznie zapowiedziat, że ani grosza Pragnąc ratować się, chwytał za ZI·SI-aisz~ m o zlez o nlPZenR 
wi~cej mu nie da, Mojżesz rzuclt. się 'na ściany, lecz poruszenie się spowodowa- Dl. li' - II ~U CI 

niego i ' lo całkowite oberwanie się podłogi i nie J~I nr.RilUICZJl SIl! JaDylllE DO SZKO"Y zaczął go ze wszystkich sił bić , szczęsny wieśniak pogrążył się całkowi EDUKACU\.., Uli on n l}" II U' •• 
Matka stanęła w obronie męża, lecz cie w cuchnącej cieczy. TRflcR 

Mojżesz, którego ogarnął szał bojowy Sytuacja stała się groźna. Jedynie , •• 
głowę zdołał unI'es'c' \\- go'rę lecz czuł, Długo zastanaWl'atam .1" nad tern, mi ~pcl·a. oraz pławiąc się w I:"orączce uderzył kilkakrotnie I matkę. 'ł 1 ~ V J ~ 
iż lada chwila utonie. Zaremba czuł, :le czy wyjawić czytelnikom ,,'Expressu" posiadania jak największej iloścl ple-

Poturbowani rodzice udali się do po- słabnie coraz bardziej. Był już blis~i 0- mOJ'e poglądy na kwestję zamążpójścia, niędzy, 
'bliskiego komisarjatu, gdżie złożyli 00- mdlenia, które spowodowały WyZIewy b gl d 
powiedni meltiunek. i nie miał sit wolać o ratunek. wreszcie zdecydowałam się. Ożenłć się bogato, ez wzę u na 
4!MiM' e !WIlWW

H 
3"1*8 ... "....... & e W"CGi@IIikliili!lii!i:D Nie mogę wprawdzie poszczycilć s~ to, jaka ikto jest ta wybrana, jest jedy-

Cbciał' pozbawić życia ... lampy, 
dopóki panna Zofja nie zabrała mu rewolweru. 

A cU'Jkawa pollcia bada nadal zaWIkłaną sprawą. 

takiem doświadczeniem życiowem, jak ną myślą teraźniejszego mtodzień~a

moje poprzedniczki, ale mam dość sporą elegaI!ta. który poza obtańco~aniem 
dozę rozsądku, który w bardzo wielu pamen w Malinowej. Teatralne] blb na 
wypadkach mołe zastąpić to dośwlad- innym 'danciltP, me postada tadnycll 
czenie. obo~zków. 

Dlatego też' na kwestję małżeństwa Młodzienfec takt (a jest l.ch W1felu .... l.ÓD1. 'l lutego. nem towarzystwie do "Louvre'u". Byli ) k' t duk 5 łub 
tam mężczyźni 1 kilka niewiast Przy zapatruję się zupełnie trzeźwo i realnie. wi'elu... s onczy swą e 1 'Clę na . 

Pani Liclja Gerszmanówna, zamiesz dźwiekach muzyki spożyto kolację i ra Niestety jednak, im bardziej przyglądam 6 klasach, bo pocóż mu nauka? , Nau
~aJa przy ulicy Kopernika 43 i pani Zo- czono się wódeczką. Jeden z znajomych się wszystkiemu, dochodzę do bardzo izyl się tańczyć, flirtować i zdaje mu 
na Jóźwiakówna z Kilińskiego 143 żyją panny Zofii urznął SIę w niebywały spo- sI"'_.u'Ln'vc'h IronkJuzJ"l, ?:e w obecnych wa- się, że ta ogłada _ towarzyska w. zu-z sobą w wielkiej przyjaźni. " J • k d 

sób, runkach pełności mu wystarcza. I peDle ą 
Wczoraj obi,e niewiasty, mlode i przy Pod wpływem alkoholu stał się nie trudno zrobić dobrą "partię". udaje mu srę: złapie go Jakaś bogata stejne wybrały się d,o jednego z kin tódz zmiernie wojowniczy i t1\vażając, iż naj 

kich, Patma Zofjai Lidja, śledząc akcję, większymi jego wrogami są ... lampy wi Znam slebie dobrze i nie chwaląc silę, 
gWarzyły jednocześnie, WYQuchając Co' szące w restauracji. postanowi! wszyst mam wszelkie dane na dobrą zonę, go-
ćbVJila rozgłośnym śmiechem. Nagle p, kie pozbawić .... życia. spodynię i matkę, Niestety, nie posia-
Gerszmałlówna podniosła się z krzesl'a d 
ł wybiegła w podniecenil1 z sali. Tuż za W tym celu się~naJ do kieszeni po dam atoli najwi'ększego atutu, o grywa 
nią ruszyła .jej przyjaciółka, próbująca rewolwer. Panna Zofja, widząc, iż zna- jącego teraz g~ówną rolę- pieniędzy, 
ją powstrzymać. jurny jej nie na żarty bierze się do lamp, \iVobcc czego będę musiała, zdaje si,ę 

wynvata mu z ręki broń i sehowała, Od 
Panna Li~ja okazała się je?nak nie- tej nocy _ twierdzi panna Jóźwiaków- zrezygnować z zamążpójścia. 

ubtCt$ana i me bacząc na prosby przy- na _ nie widziała już więcej owego Jakiego chciałabym miee męża? 
laciólki, skierowała się do policjanta, ' znajomego i pragnąc mu wręczyć reWClI Trudno zaprawdę odpov,' iedzieć w obee 

- Panie - zawołała w podnieceniu \ver nosi go zawsze przy sobie. 'lej epoce powojennej, w której młodzież 
do posterunkowego - ta pani, która Tyle panna JÓŹwiakówna. . ZGtraca zupełnie poczucie swe~ ittdywi-
stoi oook. mm.e nosi w s:lkiewcc -rewo 1- OpowieŚCią tą zaiJltereso'.\'~ta ~lę po llEaluośd, zatraca wszeHde szlachetne 
wer, niech pan zobaczy! lic,ia, która \\"Szczęła w p~wyzszeJ spra ., ,:1' • irlp~łv f"(;"i~c !edynie Z~ udecha 

Palwa Zofja milczała. wie energiczne dochoclzel1lc. .." , !, ,_c.,. " ,d . ,t ~.:.@iMISii 
Posiadaczk<; broni zrewidewano i jak PJ!'Eii'QiWliur.$.%Eii&i~ll'ii\!RQl0t.~ ....... -

się okazało, posiadała ona rzeczy"" iście 
tewolwer \v torebce, Z FiLMU DNIA. 

- Skąd do pani broń? - zagadnął 
ł)Clstenmkowy. 

Panna Jóźwiakci"ma zarumieniła się 
DO uszy. Milczała.. Odprowad,wno ją do 
komisarjatu. 

Nikt jednak nic ~ilt1gt jej w żaden 
liposob sklonić do \~ynl1rzeń, 

UleKaj<l c" ~reszcie namowom h olc
ianki, szeptem prawie, oIJowiadać po~ 
częła dzieje pewnej wesoło spędzonej 
'IOCV. 

Kilka uni temu '\Ąrybrala siQ \"Ii pew-

PLAJTA. 
PLAJrA! DONOŚNIe WOŁA CtI6R. 
PLAJTA! OSOBNO KAŻDY \VOŁA. r , .. 
... ZOSTAŁ NAM WSZYSTKIM, .JENO SZNUh', 
- ACH, DOLA WIELCE NIEWESOŁA !...~_ , 
PLAJTA! 'vVOŁAJA Z WSZYSTKICtI STROI. 
PLAJTA! JUŻ WRZESZCZY V\TIEŚC OKRUTNA. 
OTO JEST NAsze; PRAl.Y PLON. - _ 
ACH, DOLA NAweT BARDZO SMUTNA !, .. 

panna. 
Skreślam tutaj charakterystykę 

wiekszej części mtodzieńcó;w, którey 
pod żdanym względem rule odpowiada-
ją moim wymaganiom. , 

Mój przyszły mąż ' musi być przede .... 
wszystkiem człowiekiem, a nie lalką 
salonową. 

I1Iteligentny, tl.1ądry powinien umieĆ 
za1ilcwniC: byt żonie; powinien być jej 
opiekunem. doradcą i p!"zyjaciele~, ?~ 
winien ustępować jej w miarę moznOSCi 
i mieć zaufanie, gdyż tylko na wzajem 
nych ustępstwach i zaufaniu wytwarz<l 
się harmonja w małżeństwie. 

O zaletv zewnętrzne mi ni,e chodzl, 
byle byt sympatycinY, u~rze!my i .?j:, 
posiadał żadnc'Zo z nałogÓ'w (Jale P1J~ 
st\vo, karciarstwo itp.), a z ufnoścla 
zfożylaby m swe losy w jego ręcc. , 

\ CM., kiedy takicll trzeba szukac z~ 
świecą w ręku. A jeśli si\~ Może Zlt,al
dzie wtedy mnie nie zechce. Muszę Więc 
zawczasu postarać się o pi'eska i kotka, 
aby mi osfadzaty w przyszłości mo)il 
st; ropani-cllstwo.- Rvsia T. 



z • • • • ___ a a J CIa ••• lerZYCle a. 
Niebywała przygoda niewypłacaJnego i romantycznego kupca. 

\Ił pogoni 
Tajemnicza 

wraże Dami. - Tango, blues, szampan i kobiety_ za 
mas a.- Czy. pani mi szka ama? - K ucz we drzwiach. 

Pan A., dość znany kupiec lóddzki 
llważany jest w swych sferach za jedną 
z cięższych ofiar obecnego okresu stag
lJacyjnego. 

Zwinął już bowiem swój elegancko 
urządzony sklep i z wielką trudnością 
wywiązuje się z dawnych zobowiązań. 
Mimo to p. A., czlowiek miody, przystoj 
Ily i pełen temperamentu, jest w dal
szym ciągu pełen nadziel na lepsze ju
tro, 
nie matrwł się absolutnie cbwnowemJ 

niepowodzeniami 
{inansowemi i spędza obecny karnawał 
niezwykle wesoło. 

Odwiedza często łódzkie kawiarnie 
i restauracje, ma liczne znajomości 
\vśród najpiękniejszej pki pięknej nasze 
(,:0 grodu i dzięki rozryWkom, trunkom 
i talicom zapomina o wszelkich dolegli
\\ ościach natury finansowej. 

Nic wię dziwnego, iż p. A. lIie OPUSZ
..:za żadnej z niezbyt licznych w tym kar 
Ilawale 

maskarad. 
W wirze zabawY, krzyżujących się 
spojrzeli, dotknięć i syrenich uśmiechów 
czuje się, jak w swoim żywiole. 

P. A. szaleje, bawi się, tailczy szasta 
resztkami gotówki i dopiero o szarym 
świcie budzi się w nim praktyczny ku
piec, który z smutkiem oblicza. iż przy 
takich wYdatkach 

całkowity brak docbodów 
nie wrózy w każdym razie niczego ao
brego. 

Jedna z takich maskarad przyniosła 
panu A. tego rodzaju niespodziankę. iż 
przypuszczalnie nie będzie on juz sta
tym bywalcem wielkich imprez zabawo 
wych._ Pan A. wpadł bowiem tak nie
oczekiwanie i w tak niezwykłyc\I okoli
cznościach w przykre tarapaty finanso
we, iż stracił całkowicie humor w kat
dym razie do.... maskarad .... 

Działo się tona Jednej z ostatnJch 
maskarad w sali Pnharmonj1. 

Paa l\. pa:ed pójśdem na r~ spo 

W potrzas~u I 
tkał się w jednej z popularnych restaura 
cji łódzkich z ltczniejszym męskim to
warzystwem. Na stole znalazły się 

koniak~ j wina. 
Kieliszki krążyły z coraz wzrastajn,cą 
szybko~cia tak, iż po godzinnem "posie 
dzeniu'" ca:e towarzystwo bylo porząd
nie podchmielone. 

Para A.. pod wpływem kuniaku i wi 
na, ogarnął . 

szampański humor. 
Wesoły i uśmiechnięty, w eleganckim 
smokingu stał się jedną z centralnych 
figur na maskaradzie i ośrodkiem, doko 
ta którego krążyły wielce obiecujące 
spojrzenia maseczek. Pan A. był niez-
mordowanym tancerzem i zamierzał 

jak zwykle "przetańczyć" na maskara
dzie. 

Nagle dojrzał maseczkę w wspania
Cym stroju rococo, która wpatrzyła się 
weń niezwykle natarczywie. Osóbka ta 
nadzwyczaj zgrabna i powabna zainte
resowała go. Podszedł do niej i zapro
sił ją do tailca. 

Okazała się ona niezwykle wesoła i 
dowcipna . dzięki czemu powstała nie
odstępną jego partnerką na maskara
dzie. Na panu A. nieznajoma wywarła 
głębsze wrażenie. Z nieuchwytnych spoj 
rzeń zdołał wywnioskować, iż podoba 
się jej również. 

Po kilku tangach i bluesach zapro
ponował "Teatralną". Zgodziła się. U
siedli przy jakimś bocznym stoliku, 
gdzie spożywając kolację obficie zakro
ploną winem, upajali się wesołą, beztros 
ką atmosferą karnawatową. 

Pan A. podniecony alkoholem 
szeptał swej partnerce o miłości 

która ogarnęła go nagle o pożądaniu, 
którego w żaden sposób nie mógł w so 
bie stłumić. 

- Kocham cię, nagle. nieoczekiwa
nie się zakochałem - powtarzał jej co 
chwile. 

Maseczb :wybttcliała ". odpowie
dzi Da to 

czarującym śmiecbem 
który odsłallin t jej przepyszne, drobne, 
białe zęby. \V ten sposób spędzono czas 
do czwartej. Pall , A. tracił zupełnie pa
nowanie nad l'obą. 

- Czy palli mieszka sama"? - zaś
piewał jej w pewnej chwili nad uchem. 

- Sarna, zupełnie sama ~ odpowie
działa mu, dyskretnie się uśmiechając. 

Słysząc to pan A. zerwał się z krzes 
la i uregulował natychmiast rachunek. 
Po chwili pan A. wraz z nieznajomą 
opuszczali już lokal restauracyjny, przy 
tuleni do siebie. 

Wsiedli do taksówki. 
- Dokąd? - spytał pan A. 
- Na Kilillskiego. 
Auto pomknęło. Pan A. podniecony 

alkocholem i towarzystwem powabnej 
maseczki (nieznajoma w żaden sposób 
nie chciala odsłonić twarzy tracił zupe! 
nie przytomność. Spiewal ~wizdal i opo 
wiadał jakieś niestwon:onc historje. 

Maseczka zatrzymała wreszcie auto 
przed jakąś kamienicą. Zadzwoniła na 
dozorcę. Pan A. uraczony alkoholem 
przestał się zupełnie orjentować w sy
tuacji. 

Zupełnie dlall nieoczekiwanie zna
lazł się w jakimś elegancko urządzonym 
pokoju. Jakby z innego świata dobiegł 
doń glos ie~o uroczej maseczki, która 
szeptem donosiła mu, iż wychodzi na 
kilka minut do innego pokoju w którym 
zamieszkUją wlaściciele mieszkania. 
Osóbka ta, nosząca jeszcze maskę, oś
wiadczyła mu je~zcze. iż 

jest sublokatorką 
i obawiając się. by ktoś go tu nie doj
r at, zamknie na te kilka minut drzwi 
na klucz. Pan A. zgodził się na \vszyst
ko. Położył się na kanapę i zapadł w ia
kiś dziwny półsen. Nie uświadamiał so
bie, jak długo trwała nieobecność jego 
tajemniczej nieznajomej, oprzytomniał 
jednak zupelnie, słysząc zgrzyt klucza. 

- Już wraca chyba - pomyślał pod 
noszęc się.. 

• 

Lecz nagle z ust jego wydarł się 0-
krzyk. Do pokojU wszedł... jakiŚ męż
czyzna, który spodądajqc nań z pod o· 
ka, zbliż. Tt się wprost do niego. 

PrzY;,11y począf mówić spokojnie, 
stauowczYJ1l i silllym gto em. Wyjaśnił 
przedewszystkiem panu A., iż 
maseczka z którą spędził noc, to jego 

, żona. 
Pan A. pod wpływem niezwyklej przy
gody otrzeźwiał zupełnie. I wówczas 
przypomniał sobie nawet. iż przybyłym 
mężczyzną byt pan W., kupiec, któremu 
był winien peWIlą ilość gotówki. 

T.e jego przypuszczenia potwierdzi~ 
zresztą przybyły. Oś\viadczył mu jednak 
więcej jeszcze. Zrezyc:nowal już prawie 
z odbioru pieniędzy od A." który stale tile 
bywał w domu, gdy l\i. przysyla! doń 
po należność. Pan \V. nic chciał rówllIeż 
podać go do sądu. :?; ciężkiej i prawic 
niemożliwej do Wybl nię'.::ia sytuacji 

wyratowała go żona • 
Gdy spostrzegła bowiem dłużnika s\ve .. 
go męża, którego znała z widze!1ia. na 
maskaradZiie postanowiła \V tak oryg:
r..alny sposób sprowadzić go do domu 
wierzyciela. 

---Teraz mój panie - zakoriczył zja
dliwie uśmiechając się PaJ l W. - przy· 
puszczam. ii. się pan już nie wykręci. -
Czy pan rozumie w jakiej się pan znal'nl 
sytuacji? 

Pan A. milczał. Sytuacja była fakty
cznie bez wyjścia. Nie mówiąc więc 3ni 
stowa, si,Qgnąl do ldeszeni po gotÓwkę. 
Ody ta nie starczyła, dał. jako zastaw 
do następnego dnia, kosztowny pierścierl 
i zloty zegarek. 

Nie żegnając się. opuścił "pccl,1owe" 
mieszkanie. Przy drzwiach jednak pan 
\V. rzekł doń uśmiechając się ironicznie: 

- Strzeż się pan balów ,i maskarad! 
Znam wielu pańskich wierzycieli, któr Ly 
jeszcze lepsze mają pomysty! • 

Panu A. zdanie to mocno utkwltn w 
pam:ęci. Ciekawe, jak spędzi wobec ta
kich horoskopów resztę karnawału. 

-Iad-

Nago na scenIe " l widowni .•• 
Policja przerwała to niezwykłe widowisko, a sąd ska,. 
'f, zał nagusów na grzywnę. 
. W niezwykły sposób zainaugurował Władze policyjne. nieczule na wzniosle 
swoją działalność monachijski "związek hasła propagatorów na gości, dopatrzy
przyjaciół światła", którego głównem za ty się w tern zgorszenia. Gdy dano znak 

hIIh"l I I J 1k b duł I d ' daniem jest propagowanie nagości. do rozpoczęcia uroczystości, zjawili się 
~IU \V,aAIiII B iI'ma ą u ..... an l lq mor Drca S OB ob . Uroczystość inauguracyjn.ą postano-l"sZUCf!1ani" i w rezultacie cala gromada 

III Wlono połączyć z wystawlemem pod go nagusow powędrowała do komisarjatu. 
Sąd - R6 ...... _kazał go na 10 lat więzieni •• - Sąd Apelacyjny lem niebem dramatu tIauptmanna Działo się to w październiku. obecnie 
w Lubłlnle, - pod_ta..,le oplnjl rzeczoznawc6w uniewinnił I oddał "Dzwon zatopiony". Nie byłoby w tern zaś niefortunni "przyjaciele świaUa" sta 
do zakładu dl obł_kanych. - Sąd we Włocławku uniewinnił mor- nic dziwnego, gdyby nie okoliczność, że nęli przed sądem, który skazaŁ wszyst
dercę·-&!td ApeIacyJn,y - Warszawie skazał go na 8 lat cięzkiego zarówno aktorzy. jak i widzowie Wystą kich na wysokie grzywny. 

więzienia.. pić mle" w stroju Adama I EwY z okre-

W. ~M w. ... ..m .... ,.da zastrzem K'amiński* • Baranowski !~!!!!sa!!P!rz!ed!!~IUZ!!e!Cb!!e!!m.!I.!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!~~!!~~!!!!!! tasiadI 33-letDi bandytę. • Jmau;;;;;;WWQiW" 
•• ".. ~wowrAł _ _ Rzeczywiście policja odnajduje nie-

wysoki l pla;ts~,zna, oskartto szczęśliwego Kamińskiego na szosie z Warugilej instancji zbadani eksperci
ny o podstępDe z· w celach ry- przestrzeloną czaszką, zabitego i obra- pSY'chiatrzy~wydają wręcz odmienną 0-
slro ~ ~. obrwateJa ziemskie- bowanego. pinję, uznając Baranowskiego za niepo
go p. Kammskiego.. Sledztwo toczy się przez , dłu~zy czytalnego, dziedziczni'e obCiążonego i 

Syn znmotnego demłamna z Kujaw, czas bez rezultatu. nieodpom'edzlalnego za swe czyny, 
właściciela ~~ Prz.,branowo z pod Przez następne 5 lai: aż do r. 1923 o wskutek czego sąd apelacyjny uniewin-
';'<'łocław!,,- od napnłodszych Jat zdn- Baranowskim nic nie słychać, at narlle ula Baranowskiego. 
'l ł zł :"'_w- 5 i nakaZUje zamknięcie go do zakładu dla 

za Od e u.: .... {::::..~ poczęto go podejrzewać, że zamordował obłąkanych. 
UAJIll uu..Jl}'~Q Jat zdradzał złe dwóch żydów - kupców pod Równem, W ' tymże czasie prokurator sdu okrę 

skłonności. Doszedłszy do p~oletn?ści, wywabiwszy ich poą pretekstem fute- goweg:o W Wlodawku postanowił wzno 
przetrwoulI ocłzł~czony maJątek l jął resu ze znaczną sumą pieniędzy za mia-
szukać ,.dobryc. h. mteres6w. ". . sto, gdzie kilkoma wystrzałami z rewol- wić śle~ztwo w sprawie o zabójstwo 

P t owił ku Kamiński·ego. 
os au '!'ęc. pIĆ wystaWIony weru podczas jazdy morduje i obrabo- Sąd postallawia oddać poraz wtóry 

Sąd skazał B. za zabójstwo KamiJi
ski ego na 8 lat ciężkdego więzienia, ze 
zmniejszenie mtej kary na zasadzie am
nestH na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Na wniosek prokuratora sąd zarzc\
dzit natychmiastowe z.aareszto\V8.11ie Ba 
ranowskiego, który zamiast po vHkić do 
zakładu dla obłąkanych w Kobierz:) nie 
(pod Krakowem) powQdrO\val do wie-
zknia. . 

Oryginalny samobójca. 
tl~ sprzedai ma~tek Plotrowo pod Płoc wuje obydw6ch. oskarżonego pod obsenvację psychiatry-
k;łe~, nie POSlb'adaj~_zasd ' Pdienięd.zy, zwr6 Sąd okręgowy oddaje Baranowskie- czną która ,mrnadla dla niego o tule ko- Kolo miasta Saint Etiennc we fran-
Cl Się z proś'" o ~ yt o sąSiada swe «5 kt' t .. d ' '·JFC ,J •• 
'0 Kamińskk o !,-o, . ory zersz. ą przyznaJ~ Się o mo;- rzystnie, że szpital w 'l worlmch uzna! CH pewien zapalony myśliwy y.abU się 
~ PU· 'li gk··' derst-~a z ChęCI zysk~, na obserwacJę,?:o jedenastu grosami lekarzy-psychia- dlatego, iż się już postarzał i wzrok ze 

mÓWI sp<:t aUle wspolne. w ~łoc- psych)afryczną do sZ1)ltala w Tworkach, tró." za c!'! Jkowic'le norlTlalnego l· ,,,t~da-
ku dokąd pr'7Vtech ws K iń k d d· 1 k k lk b"" " ! ,y j~ psut mu się do tego stopnia, iż z ret"ruly .' d . ł . -lit a BZY' am ~ 1 ?- g Zle e -arze po i -omiesięcznej o ser j4\ce~o w pehli władzami umystowemi. 
whcł l:a SIę na.g e, że aranowskl zarue wacji orzekają, że Baranowski jest Sad okrę!1'owv we Włoc~awku unie- pudłował na każdym polo\vaniu. 
c a W upna maJ~t~ll~ zd;ów umysłowo i całkowicie odpowie- \vinnit Baran""owc:-'ldego N"ychodząc z za- Samóbójstwo popełnił w oryginalny 
dli. powro~~J r ze rzekomo f,napa dZIalny za swe czyny. łożenia. że poszlaki. obCiążające go, nie sposób, dosyć skomplikowany. 

Ich ~~n~yCl :. . S<!d okręgo. 'y w Równem skazuje wystarczają do tlzp.ani'a go za winnego P . .• . . 
KamlU~kl zgmął l ban~yta mezn.any Baranowskri c.go na 10 lat Ciężkiego wię- dokonaniu morderstwa KamifJskiego. '. oWIeSll SIę n.a drzeWIe, a r6'7'nocze 

został ,truJpem .• Uratował S1ę tylko Bara zienia, poczem spnwa nrzechodzi wsku Od wyro1{U tego od vołał się urząd 'me z dubeltówkI wpakował sobIe dwa 
nO~W~~O~aDja I tek skargi skazanego do sądu apelacyj- prokurator ki do sadu a,oelacyjnego w .ładunki w piersi. R.ezultat byZ taki, jakie 

i -..au.-. _ - ieto. bandyta nego w Lubli.nWe. \Varszaw~e.. go sobi4L.1a'~.L. 
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Dezcze) • z o 
utworzyli swego rodzaju "lWłąze \ z3\\lodowy", Jóry posiada n::~ 

s\ve usługi rzeczoznavJców, ouchalterów i pra\vni ów. 

Rząd jest bezsilny wobec okrooriei organizacji 

SI,arby mahar(!dżv 
z Broda. 

Londyński "Times" donosl, że pod. 

Amerykański "Wordl's Work" podal 
niedawno ~astraszająeą statystykę zbro
dni w Stan. Zjedn. \V r. 1922 zmarło 9500 
osób z ręki morderców. \V dwa lata póź
niej lista ta wzrost a do 11.000. 

C:lUS wizyty wicekróla Indji, w dnIu na
rodowego święta jubileuszowego, ma ł -
rauża z Baroda dla uczczenia króla przy 
wdział niebywałej piękności klejnoty ze 
skarbca swoich cennych zbiorów. - Na 
łaflcuchu z brylantów, każdy wielko<;() 
włoskiego orzecha, przyczepiony był 

który zdaleka kieruje ,vszystkiem, aż dOIW bardzo licznych wypadkach udaje si'ę brylantowy wisior. zwany "Gwiazdą 
Deccamu", ważący 190 karatów. 

prostych wykonawców rozkazów. Jego im uwolnić aresztowanego. Władca Baroda pokazywał wicekró-
"specjalność" obejmuje wszystkie ro- Rząd Stanów Zjednoczonych jest lowi, między innemd bogactwami s ;vO·.!
d7aje zbrodni, od złodzit'jstw ldeszonko-, Włc1ściwie bezsilny' wobec tej powodzi mi, 40 sznurów olbrzymich pereł, naślLl
wych aż do bandytów. napadających w zbrodni, gdyż każdy ze stanów ma swój dcwnictwa winnych groce z szafirów. 

W roku 1933 liczba sal1lOhÓ.i:iw w sa 
mem Chicago wYIlOslta ;3 i pół razy '\-vię
cej, niż w calej Anglji (389 na 151). 

rubinów, pereł i brylantów I dywan wiei 
jasny dzień na banki. Ma s\voich buch 1- własny l~odeks kryminalny, a ta rozma- kości trzech metrów w kwadracie, c1l'V 
terów i doradców prawnych. itu <ć ułatwia "robo~" zbrodniarzom, a tkan yz prawdziwych pereł i usiany brv 

Jeżeli jeden z członków zostanie 'rępuje ręce rządowi centralnemu w Wa' lantamd. Nad dywanem tym pracowano 
Kradzdeży w tem mieście pop łniono 

36 razy więcej. niż w Londynie. 
przyłapany. adwokaci trustó ' wyszu- szyngtonie. 4 lata. 

Szkody, poniesione w Stanach Zjed
hoczonyeh wskutek kradzieży w ciągu 

roku wynoszą przeszło 3 mi1jardy dola
r6w. t. j. tyle, ile wynosi budżet rządo
wy. 

Jest kilka powodów tego okropnego 
stanu rzeczy. Przedewszystkiem. pomi
mo wszelkich obostrzeń imigracyjnych, 
w Stanach Zjednoczonych roi się od a
wanturnikó\v, przybyłych z caf ego świa 
ta dla szvbkicg-o zrobienia majątku. 

Ale jest publiczną tajemniczą, iż obok 
bandytów, działających na swoją rękę 
istnieją w Ameryce cale towarzystwa, 
rekrutujące swych członków z kół za
możnych. 

Kradzdeż i zbrodnia stały sit"; tal1l ta
kiem samem ir6dlem zarobku, jak każde 
zajęcie uczciwe. \V Chicago istnieje pry
watne stowarzyszenie do zwalczania 
zbrodni i kradzieży. 

Niedawno ogłosiło ono odezwę, w 
której czyni istne rewelacje: 

.. Zbrodnia w Chicago zostala zorga
nizo ~ana wedlug wszelkich za ad han
dlowych. Pod pc, 'nymi względami przy 
pomina ona organizację przemysłu samo 
chodowego. Zbrodniarzy nic popychają 
do zbrodni ani ciężkie czasy, ani głód, 
ubóstwo czy zimno, ale poprostu wybór 
zbrod~ jko zawodu. . 

kujE! mu .. alibi". fałszywych świadków i 

Fala śnie2yc, kt6ra nawIedziła Europę, nie ominęła i Włoch. 
Zdjęcie nasze przedstawia moment zwożenia śniegu z przed koś

cioła św, Piotra w Rzymie. 

Elegan[ko ubrane damy ogrywai'ą w Berlini@ [u~lOliem[ów do lu[bej nitki. 
Policja berliflska toCZY od dłuższego 

czasu uporczywą walkę z zawodowemi 
szulerkami, które zwabiają ofiary do 
rMnego rodzaju tajemnych domów ~ry. 

W ciągu ostatniego miesiąca pOP c!· 
niemo w Berlinic kilkanaście samoMi tw 
a przyczyną ich była przegrana w karty. 

damy do licznie odW1iedzanych restaura
cj:. a okolo S-ej popołudniU zjawiają się 

, p czekalniach pierwszorzędnych ho
teii czatując na ,cudzoziemców i przy
j~ldnych_ 

Około godz. 9 wieczorem zasdadają 
do zielonych stolików i wychodzą zaw

Trust zprodni składa się z "zawodow Okolo północy moina zauważyć w szt: obładowane pieniędzmi. 
Rewizja przeprowadzona u jedaej 

.. 
Nie wolno być głodomorem 

Na wniosek jednego z radnych mia. 
srn Paryża, prefekt policji zakazał w de
partamencie Sekwany publi'cznych po
sŁf.w głodomorów. 

Holender Wolly był ostatnim, który 
sje popisał czterotygodniowym postem 
w hali Nowego Cyrku przy ulicy Sa1tlt 
H<.nore. 

Dekret prefekta pollicji nie zabrarua 
natomiast pościć- prywatnie i to tak citu 
go, jak kto wytrzyma i dlatego glodo
mory z musu nie są bynajmniej wzru
szeni humanitarnem rozporządz~r lcm 
policji. 

IX xxxx._xxx. 
KUPIĘ 

fn[YKll'I 
ORIiELBRł\łt 

Oferty z podaniem ceny składać do 
administracji .,Republiki" sub .,A 176[)" 

z ola T 

4 , 

e6w" i posiada zakorzenione stosunki J)iefwszorzędnych kawiarniach berliń
wśród policji, między adwokatami, w sk;ch elegancko ubrane kobiety, sied!.łł-

. . . ce zazwYczaj samotnie. ZaWierają one 
tl3.1W'Jzszem towarzystwie. znajomości z mężczyznatni. i wciągają 

z taldch dam, żony byłego pułkownika. W. LlpJ6.k .... o -Ewangl 'c 
~a ruezwykl~ wyni.k.. W mieszkaniu Od 1*10 rozpoczya;' lIO'ft komplety: • 
pięknej szulerki zoaleziOoo 172 ~ ~. I dla ....... D$O anych-

Trust oparty jest na zasadach praw- reb do hazardu. 
thiwej hierarchji.. od naczelnego szefa. W porze obiadowej ])rzenoszą się 

marek w zł~. które .. wygrała" '!II • ..nfllll«"ł~~"",nllllll\" 
gu +ch miesIęcy. ::.aJ~J illE:::.Ał~l 

. 
al2J GItJJGrJ"tu,rn/ezo-ero(yezojJ, 

O'JI2Uf.yI2C1 tle zOatZeaJ'araHJfJz/to}/ef;. 

~O) 

Wybiegli na dwór ... By ta ciemna noc - W jakiej stronie rozkgalo się to 
bezksiężYcowa... Ciężkie ołowiane I wycie? - zapytał Antoś. 
chmury zaWisły nad światem, r~ucająe Rutczak wzruszył ramionami. 
wokół tajemnicze cienie ... .Mroźny wiatr _ Nie wiem ... M~simy tu zaczekać, 
północny tamował oddech w piersiach aż to się znowu powtórzy ... 

tern zamienić się w jakiś zwierzęcy ryk. 
Józkowi mimo, 11 nie należał bynaj

mniej d.o ludzi tchórzllwych, włosy sta
wały na głowie z wielkiego przeraże

nia. Tak samo Antoś z trudnością utrzy 
mywal nerwy na wodzy_o Przebiegli 
w milczeniu kilkanaście kroków. 

Nagle Rutczak zatrzymał się w miej 
scu. 

- Słuchaj - no, Antoś - szepnął 
drża,cym ze wzruszenia głosem - a mo 
że to wcale nie człowiek, mote to jaki 
duch, albo inny djabel? 

Kryspin nie był zaskoczony tym py
taniem. J on myślał o "nieczystych si
lach", które obraty sobie siedlisko na 
tern odludziu, odpowiedział jednak twar 
dym głosem: 

i ścinał krew w żyłach ... 

- Poczekaj - zawołał nagle Józek 
f skoczył z powrotem do izby. Po chwili 
wrócil, trzymając w ręce wielki nóź, ku 
chenny. 

- \Vszystko jedno - djabeł nie dja
Stali w miej eu, drżąc z niez,\i;ykle- ber _ mu imy tam iść i zobaczyć ... To 

g-o podniecenia. Nagle ciszę \locną prze jest stanowczo ten sam g-los, cośmy sły 
rwal ponownie ów przejmujący krzyk, ,~eli v,'6wczas w więzieniu ... 

- To na wszelki wypadc}, - wy tłu 
tnaczyl pośpiesznie Antosiowi - nic
wiadomo, przecie, co nas czeka ... 

- Dobrze - odparł rótko Kryspiil. 
Mówili ze sobą s'zeptcm, przejGci nie 

!wyldościa. sytuacji. 

- Cłcho jakoś - szepnął Rutczak, 
",rytężając słuch. 

jakby rozpaczliwe nawoływat ia oszala W tej samej clIwili Jl'zerażliwy 
!l:go z bólu Gzlowicka. \\ zask rozdarł zno u pow:ietrze. 

-- To tam - wskazał Józek ręl\:·1 lIa - Naprzód! -- :tukomcndcrowat An-
ciemne lwntury zabudOWali i rzucił się to.;. 
naprzód. Bo.!z iclm pra" ie dopadli do jukicjs 

Za nim pobiegł I rysin. Poty! ali się 

o sto 'y gruzó\v i -un icni, wp,~daH VI' do 
ły, nie zwracali jednak naJmniejszej U* 
warrj na te prze~zko(ly, bic~i1ąc ciqg-!c 
przed siebie. A straszliwy Gw glos. zdoI 
ny wyprowadzić z nh 'now'l-ri uajspo-

drc\\'nial1cj zopy, z które" ów niesamo 
wity lm.:yl siC' ydubywat 

• fatl1acali pocieml~u drzwi i jednoczc 
śnic pchnęli. \\"ycic ur\Yato gic nag"le, 
jal<by przecięte nożem. 

- Cicho... kojniejszcgo czlowkLl. to się WZJr1u~<1ł 
Owe tajemnicze glo5Y rzeczy,<; iście u-I to znów przycichał. Chwilami brznIiat 

Dwaj mężcz) .,n! ~ ta!1ccli na pror;u, 
bo::\~ ,i~ zrobić kroku nup;'z ')d. 

cichły... jak kwilenie ma:Cgo niemowlęcia, b~' iO 

--- 1 ej tam! - za\\'olat Antoś - kio 
tu? 

CiszL. Słychać tyłXo dwa bijące 

szybko serca.. 
- Józek, masz zapal1Q?.., 
- Nie, nie nwt1-

- Kto to? Odezwać się! - powtó-
rzył Kryspin. 

Odpowiedziało mu jednak głuche 
echo ... 

- A to cholera, jakaś! - zakląt glli~w 
nie Rutczak i wkroczył śmiało do wnę· 
trza szopy. 

Ledwo zrobil krok, gdy poczuł n -
gle jak wielki żywy ciężar zwala mu się 
na piersi. Jakaś potężna lapa wymierzy 
la mu dotkliwy cios w piersi ... 

Zdążył tylko krzyknąć. 
- O Jezu! - i zwalił się na podło

gę, tracąc przytomność. 

Anto§., usłyszawszy rozpaczli;vy Q

krzyk Rutczaka, podążył mu na pomoc. 
Przed oczami zamajaczyła mu jal\aś po
tworna postać, szybkiemi krO;"Ut111 poda 
tająca ku wyjteiu ... 

- Hej, tam! Stać, stać!., 
Wodpowiedzi usłyszał prz:yttumio~ 

ne, c lrapliwe wydc i sz hl ie stąpanie. 
Wyj led czcmprędz(~j na d\\ ór. v 7ytę

żył w'uok w ciL'l,1l10~ci lIie lt 'cd
nal' nic dostrzec. Gdy wró 'ił o.·t do 
szopy, I'~l1tCZ[,l' h~ t iuż paytor 

- To był z 1,e\\'110~ci \ ljab ... ! t'c 
czlC\\ i.1 - zepm~l slab} III :.;to 111. 

Iltt/ nic nic odrzdJ, l r ' II u 
jcJlI"k W ducim po CI I: . 'i r ci .. 

- Chodźmy spać ... - ]lowit'cl ':;;:, ł po 
c1nnli. - Dzisiaj nic już tn nic zrobimy 
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Dziś Dziś 
i dni następnych II! j dni następnych !l! 

fascynujący, dawno oczekiwany film, osnuty na tle rozgłośnej powieści Dumasa p. t. 

"Hrabia onte r-sto" 
Wiekopomne dzieło największego romansopisarza francuskiego zosłało zrealizowane w tym filmie po mistrzowsku! 

Przepych bajecznej wystawy dotąd W Łodzi niewidziany! 
Obraz ten śledzi się z ogromaem l pnez chwil, nawet Iliesłabaącem Dapl,cleml 

'PONADTO Część ArtystYGZnil: PONADTO 
Na bogaty I zupełnie nowy program wokalno- taneczny składają się następujące szlagiery: 

"Czy Pani ma w niedzielę czas", "OramofonM i inne w wykonaniu 
Janiny Kozłowskiej, Ludwika Sempolińskiego 

oraz primabaleriny Maryl.- Marło' wny teatru .,Perskle Oko·' . • 

Pozatem od dziś występy b. primadonny operetki warszawskiej-

Walerji Dobosz - Markowskiej 
Najnowszy repertuar piosenek paryskich =' ================== 

01'111 .......... IIIuz_ IM"I .,. L KANTORA. 1 zł. Od godzi.., ...... do 8.30 __ • Ill ....... tograflczny cen. wszystkich miejsc 

OGŁOSZENIE ... ~~a= .. 
PROSBY i REKUltSY" w;;;.AW& 
T~UMACZENIA, = ~ 6k:;c 

pod Jd.rwakSea Ił. IC~ 

--==-=-..... PIEllWSZJ! " POLSCE 
BIURO IN.ORMACJI PRASOWYCH 

CegleJ.'a.. BlP" ~ ~o-n. ". 40" ,.,. NllJ!:tW'" 

~lło!leDie fu[hfa to, mur, 
o Jrt6r, ~ et, małe aalb.rdzłef zachwłua fir. 
_; al. 1IpIICbde aigdy. .koro tylko Il. zwr6ci 

• rad, reklamo,.., do 

Akwizycji ogło_zet. 

FUCHS. 
Piotrkowska 50, Tel. 21·38. 

DOBRA KSIĄżKA 
jest aajlepuym pnyfadełem 

kUdqo c:słowieb. 
WleIId ",bór dobr:ydl k~ek 

poleca 

lJIauualnia Kliaiek 
VI językacb: polskim, francas· 
kim. niemieckim i rosyjskim 

ALFREDA STRAUCHA. 
... PJa. Nuato1ricll 1"-

M .... 8hrł,r..,zt 250 - -- .,.....,.0 · · 

LeJlan-4enQ'.ta 

b. IiEColOUlA 
Wschodnia 31, 

przyJm. od 10-12 I od 2- 41/, ~ p, 

Szkol. Plastyld 
I T.6c6w Rytmlczn»ch 

lenobii Jaouewskiej 
Przylmuj. od Stycmia z.pi.,. na kurs 
wytlZy i Bitszy. Opłata dla pad pra
cuj~CTch miżona, dla uczenie szk6ł 
powszechnych 4 i 5 zł. miesięcznie. 
DZieci przyjmowane od .. lat. KOUlplet 
gimnutyki hlgienicmej na odtłuszcze
nie (dla pali mętatek). Lekcje solowe 
plaslyki i taliea I'lłmicznego. Zapisy 
w poniedziałki i czwartki od 6 do 9 g. 
Gdaliska 29, prawa oł.. I p. oraz we 
wtorki I piątki od 5 do 9 g. Piotrkow· 
ska 84, prawa ol .. I wejście. II piętro. 

Smaczne. tanie i zdrowe jest wino 

"It1USCA T łaDNEL" 
za zł, 1.75 ze składu win, wodek i likierów 

S. Rosenblum 
ł.6di, ul. Prez. S'4al"utoVJ!c::a 9. 

IBU~N l. ~iyiDi!ki 
Cboroby sk6rne 
.ło.6w. weDeryn· 
ne ł mocaopłciowe 
(leczenie t.tatłem 
Lampa kwarcowa 

HA RATY! IW 30 lekc1a.ch pOIl 
Kto raz kupi, gwarancj ą '\.1I~kiJJ 
Dap·e.DO Cza1ącą w5lelklery 
aaproteguje . zyko. wyucza prak-

."olch uajomych tycznie na samo-
Poł_d_low. Nr. 23 

tel eL 4()..2'6, 
Specjalista cborób 
.k6rnJcb I wene
ryC%tlJcb. Leczenie 
światłem (Lamp. 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8-12 
ł od 5 do 8 

Chorob» .Qló.ne 
wen.."czne 

I moczopIciowe 

Gda6ska 42-
Pnyjmuje 

od 7 - 9 wiecz. 

Dr. med. 

1.KlnIO~ 
Specjalista chor6b 
skórnycb i weoe
rycznyc" ł włosó,. 
Gabinet ROntgeua 
i S \Viatło.lecT.t1icz~ 

ol.Piotrkowska 144 
ró~ EwaogiellckleJ 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i &.8 Dla oan od. 
pzielna pccżekalri18 

od 5-t) OP 

i promleatari 
RontgeDL 

Zawadzka l'6 I 
Telefon Nr. 25-38 
PrzJlUlu;. CHi ~2 

i CHi 5-8 
Dla pa6 CHi 4-5 
Dla pań odd%ielna 

poczekalniL 

M.nufakturę. . t::l dzle~nego buch~he
.; Oal.nterJę. oi a-bilansistę bo r :Z;.b 

- Plranki. ~ ctoznawca 2~ Wyt. 
~ ChUatkl po . ~:zem wyksz;:o!ce-

K • a niem Po ukoncze. 
apy. ~ DlU świadectwo. 

Białe towary.,,_, Nlesamodzi eltl'llU 
"KREDYT instrul;cje w spra. 
NAWROT 15. wach: zaDrowadze~ 

r6g Sienkiewicza. nja, prowarlteni a 
zamknięcia i kontro 
ti ksiąg, s porzadza-

loia bilansów, reOr..-.a.-... ganizacjl i regulo-

I "'.uka , 'wania nieprawldło
-""iiii Wo prowadzonych .,I0Il sporządzenia 

---sprawozdail podał .. 
'T~NOORAPJI wy- kowych akc. tow,. 
Ił II lIC%a wszylt- ł t. p. WykonU je 
kich lIstowIlIe bez- równieZ sam powy)':
płatnie, celem pro- sze czynnoścI. mlor 

pagandy Instytut macje: Biuro j3J1-
t6dt. Zacbodala 62 SteIJograflczny An~ dlalteryjno·RewiHi 

l f 29 52 

I 
toniego Wojnara, net Piotrkowska 183 

te e. -. Warszawa, Kreon 286-1 
N! 26. 69-351__ .' 

Dr. med. ANGIELSKIEGO u-

M ~ l A l [ ~ n
auCzam: kroju, BZy dzieła ruty nowa-
cia., modelowania na nau.czYL1elka po 

haftu maszynowego I cena':,1 przystęp-
• oraz file rllczne i ny(:h. }Vfadomoś~; 

ul. Zielona NI 6 maszynowe, nll. cło , telefon 2\·29. '; 
Chor. skóJ'ne godnych warunkach] '~9J_3 

I weneryczne. Napi6rkowISkiego 23 . 
Przyjm. od 8-10. Solska. . 143 pedagog rutvnoy/a-
l-4 I od 7-5 w. . ny s pecj~łl~ąSĆ: 

Dr. med 

lU~I[l 
Cegielniana 43 

Tel. 41-32. 
Choroby skórns, we 
mynoe mDCZODłClOW~ 

Lecze me sztucz
nylD słońcem wy.· 

żynowem. 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 -8. 

Watne. dla wyjeż-1na1ematy t\~ ·J'~yka 
dżaląoych l:agra- illrzysposabla OZ · l\u r

nicę, S~bko wyu-'jSU ti kla13 w SD Lek 
czam języka fran- cj t, ceny pr·t:fs1ęp· 
cU3kiego najnowsl:ą oe: Mazl1~. Pańsita 
mefodą. Specialny 54 ~!:>4-?O 
Bystem dla doro- ! ____ ~""_ 
słych. Cena przv.' b l .. d ":' 
stępna. Ogrodowa BUC:: !l- terll 'po wQi. 
N!! 'L6-nI p. de La. .n eJ. kONsponde.n 
zari. ' 38p CJI t1c:!:y gruntowme 
______ dyplomowany oau-

N G1ELSKIEGO ,· czycie!. Ce~ielniau~ 
A .,. ' (7!, lewa oficyna . . 3 

kOl1wersa~Jt I 1l. pIętro. 1)). 26. Zgło
teratury udztela fU- uenia 2-4 ' popoł., 
t~nowany flll UCZY·

1
7_S. wiec:/:. ' 346 

CIel, ul. Nowo-Ce- ' . 
glelniana Nl! 12 m. 41 _____ _ 
od 3 do 5 po prl. ~ł3IR'!lb.~ 

~87-2!~~ 
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Siatkówka w Łodzi. 
Onegdajsze rozgrywki zadowoliły nawet najwy

bredniejszego widza. 
Dziewczęta dowiodły swą grą, że .poza sportem nie istnie- . 
lę. nic, co by je do takiego poświęcenia potrafiło podniecit, 

-------------------------~~~~ 

; Sobotnia serja meczów o mistrzo
stwo szkół średnich w piłce siatkowej 
zadowoliła w zupełności po brzegi wy· 
pełnioną widownię. 

nia dała wynik 8:15, druga 15:7, wsku-, . 
tek czego mecz zostaoł przedłużony do -
uzvskania decydującego punktuorzez 
zwycięzcę· 

II-gie drużyny, gimnazjum im. Szcza
nieckiej i p. Kry"gierowej, grały bardzo 
ładnie, zwłaszcza pierwsza była objek
tern nie notowanych jeszcze owacji Zwy 
ciężyło gimnG.zjum im, Szczanieckiej VI 

stosunku 15:9, 15:5 = 30:14. 

Do p10wadzenia tej impe,rzy przys~u 
iyla się również w wysokIm stopnIU 
sorawność, bystrość i znajomość rzeczy 
sędziów, pp: Robakowskiego, Gorczy
K owskiego i Szumlcwskiego, którzy swe 
mi sprawiedliwemi i trafnemi rozstrzy: 
~n.ięciami zjednali. sobie! zarówno na Wl 

:lowni, jak u grających drużyn zupełne 
lau{anie ; uznańie. ' 

Na widowni panował natłok, zadowo 
fenie i entuziazm. Za godne nagrodze
nia czyny, cała widownia trzęsła się for
malnie od długo niemilknącycb oklas
ków i braw. Działo się to zwła'zcza pod 
czas meczów drużyn żeńskich, z któ
rvch i B-klasowe pokazały ~rę bardzo 
hldną. 

Bo też naprawdę wszystkie bez wy-

Ostatni i zarazem najladhi.ejszy mecz 
rozegrały A-klasowe drużyny męskie 
g:mnazjum im. Kopernika z .,Wiśniew-
czykami". . 

Drużynie ~opernika nie wiodło sIę 
w pierwszej· parUi. To te! przegrała J:t 
w stosunku 14: 15, 

Natomiast w drugiej partji .,KopetA:
cy" pokazali co potratią. i. nie za~ie.dt: 
pDhladanych w nich nad~Iel. zwycię~al~c 
Pl) pięknej, pełnej w mezllczoną llo~ć 
p~ęknych momentów walce w stosunku 
1.15 '9 - 29:24. Pr. Romanek. .... jątku drużyny ~eńskie, zasłużyły s~bi~ 

tym razem na WIększe Jeszcze uzna~e I 

okląski, aniżeli im przypadł~. v.: u~zlale. 
Grały one bowiem tak ambltme ~ z, ta- k-
{dem po~więceniem, że mo!emy smtało Wielkie zawody boksers 1e-
zarvzykować twierdzenie, iż poza s~.. Inauguracja sportu pięściarskieęo ~ 
(eui' nie istnieje nic, coby było "Ii staDle powiada się imponująco. ~a :speC!awe 
dziewczę,t~ ~~ takich wysiłków fizycz- wybudowanym ringu, który stanie Da 

uych podnleClc. , .. środku wielkiej sali Filharmonji, przesu-
,J eżeli do tego dodamy unpm!lJ,ce ną się najlepsi przedstawiciele polskiej 

""ysiłki i wspaniałą pr~cę oraz .umlelęt- pięści. 
ilOŚĆ obu drużyn męsklcn, to ~plsany ,po Wszystkie ośrodki bokserskie w PoI
wy:iej entuzjazm i zadowole?I~ na Wldo sce będą reprezentowane na 1nauguracji 
wni znajdą zupełne uzasadmetne. w Łodzi. . 

Na pien-vszy ogień poszły A-klasowe Sport pugilator3w, powoli, ale syrie-

Scena z meczu lloc1(ey()wego la loazle Wleife6-Berlln ts :31. 'AoC!ersoo., tiram· 
karz berlińczyków. w bardzo clętldei opresJi. 

• .. 

Express sportowy. 

nil bJla fam PioBcklBgO, 
wl4tC mieli łatw .. robobt-

Doroczne młędz}'D8.!'OĆlawe zawab 
zapaśnłcze w Helsinkach zako6czyły się 
zciecydowanem zwYcł~twem zapaśni
ków finlandzkich. Mistrz europy w wa 
dzc lekktej, Keresztesz. uzyskał zaled
wie czwarte m1e!sce w swej klasie. 

Bieg dokoła Polski 
odb .. dzle e'" .. GIerpnia. 

Polski związek kołarskl l>rrvstąpt <10 
opracowania programu zawo<ł6w kolar 
skłch o młstrzostwo. Polski na rok 1926 

Ustalono już, te .. Bieg l.ookola Pol· 
ski" odbędzie się w sierpniu br. 

drużynv żeńskie, gimnazjum im Szcza- matycznie zdobywa sobie prawo. obywa 
nieckie'j i p. Prysewicz. Pierwsza wystą- telsŁwa w naszym kominogrodziel" to td 
piła 'L rezerwą, wskutek czego początek wielkie wtorkowe zawody będą bez wąt 
<}r'V uwvdatnił cyfrową przewagę prze- pienia ewenementem zimowego sezonu 
ciwnicz~k. Z biegiem gry jednak, począt sportowego. A • b f Ił !" 
kowa trema ustąpiła miejsca grze celo- '" merlca e ore a 
wej 1 mimo wysiłków i ofiarności pod KLASYfIKACJA POLSKICH Ame-kanle chc. zdobu~ na ollm-

Mistrzostwa toro'we kolarskie oob~ 
da się w Warszawie w dniu 18 l~ 
hm szosowe zaś na przestrzcnl około 
200" klm. w dma 11 lipca równiet w 
Warszawie. Oprócz tego odbędzie się 
w Łodzi bieg torowY o naramiennik Pol 
ski na przestrzeni 100 klm. Termin te
gO biegu zostanie ustalońy po porozu
retenłu się ZWiązku :& klubami lódzkimL 

każdym względem nieustępujących prze TENNISISTÓW .,. ... , 
ciwruczek pierwszą partję wygrała dru- Warszawa. 30 stYcznm. . pjadzle wszystkie ,re.kordy • 
ivna im. Szczanieckiej w stosunku 15:12 Komisja sportowa p, Z. L. T.na pod- Dla przygotowania amerykańskich 

, W drugiej partji drużyna im SzcZa- stawie pOSiadanych wyników' ustaliła' "atletów do Igrzysk 9 Olimpiady. która 
nicckiej opanowała sytuację w zupełno- następują<;ą listę klasyDikacyjną tennisil- odbędiie się W roku 1926, amerykańskie 
ci, wYP"'ywając w stosunku 15:8=30:20. stów na rok 1926. - z\viązki lekkoatletyczne organizują w ro Mecz p. iłki nożnej Polska .. 

Podkreślić należv bardzo widoczny Panowie: 1) St. Czetwertyńsk~ 2) ku bieżącym i w roku 1921 dwa wrel-
postęp pod względem technicznym w J. Stolarow, 3) E. Kruszewski, 4) W. kie igrzyska sportowe. I tak w r. 1926 Włochy. 
druiyr.ie, p. Prysewicz. Marszewski. 5) J. Loth. , odbędą się "Igrzyska północno - amery Kraków. 30 stycznia. 

Zadowoliło również B-klasowe spot- Panie: 1) W. Richter, 2) l. Pt>radow kańskie" w Los Angelos. zaś w roku Polski zwłązek piłki nożnej perlrak-
kanie drużyll męskich gimnazjum im, ska, 3) W. Dubieńska, 4) J. Kowalewska 1927 .. Igrzyska południowo - amerykań tuje ze związkJiem piłki' nożnej we WIo
J. Piłsudskiego i gimnazjum Społeczne- Pary panów: 1) Steinert-Stolarow, 2) skie" w Buenos Mes, szech, w celu rozegrania w roku bidą-
QO zakończone zwycięstwem Piłsudczy- Emcho\vicz-J. Loth. - Pary mieszane: Z tego wynika, że amer<~t;~"ie pra- cym dwuch meczów pUk.i nożnej między 
ków 24:22. Pierwsza part ja tego spotka W. Richterówna-SteInert. gną wogóle na następnych igrz~skac~ reprezentacjami Polski i Włoch. 
,a: 'HMWMA -"UL_ mu FWA* UL_ MM. olirnPiiskkich nie dopu~cić kS"'ó 'oiedmt Wto:Ysmul R -d b d M to 

-~,_ ..... _--... -.... -~-- ... - karni ni ogo z europelCZY w o g . at samoc o owy a-

f-'iłka nożna w Więultiu: W.A.C.-- Sporic.lui,(1 :2). Teufcl l,!liemo~liwia nH~dl 
"W'J oddanie slrz:>\h Ił "l j)ramke~· 

Na ·,szybszy łyżwiarz polskiego klubu al1:tomobi .. 
lowego. kryje 32 klm. na godzinę. 

i Na zakończeni.e mistrzos~w ł.vżwiar 
'slcich w Chamomx odbył SJt: ble~ ~o
'dzhtrlY na łyżwiach. w kt6rym mis~rz 
t: i.! ropy Skuttnabb osiągną! Prlestrzefl 
32· klm. 

!\ależy dodać, że zwycięzca liczy sa 
bie 37 rok życia. Z 7 wspólz~w"rln:ków 
którzy ze Skuttnabbem stanęli do tego 
b;,l'~ni. dru~im przybyl estOlkzyk Roum
ba 31,172 mtr. 

~kuttnabb przebył dokładnie ;,2.lf5 
klm. i trzeci bie!gijczyk Van nazpl"roek 
..29;085 klm., uzyskuJąc rekord s\Ą'ojcgo 
knj. Pozostali zawodnicy ll:C .UkOl'lczyli 
bi e~w, pozostając o wiele kilom! lr )-\v y,,r 
tvle za zwycięzcą.. . 

Lwów. 30 stycz.nia. 
Na wsp61nem posiedzeniu przedsta

wicieli komisji sportowych automobil
klubu Polski i klubów aflliowanycl1, a
twierdzona zostala trasa i tertmn mitl1l 
Mat. aut. klubu, a mianowi':ic: termin w 
druiach 19-24 czerwca 1926 r. Trasa: 
L wów-Tarnopol-Zal eszczy!;.i'-Kolomyj~.l.
Delatyn - Stanbsław6\\ - Stryj - Sambcr
Chyrów-Sanok-tJowy Sącr--No"\vy Targ
Żywiec-Biala-Katowice-Krak6w-Tarno
brzeg- Jarosław- Bełżec - Ra-wa Ruska· 

LwÓ\v. Razem okolo 2000 klm . 

Międzynarodowe zaV\ ody 
narciarskie w ł(remn:lc r. 

Pra1!a. 30 stycznKt. 
WaH{a Oempsey - WHls vV konkurencji międz. 7 i12.ro lowej od 

były się w Krcl11i1ic.' (CZCCh&5K)":\racja) 
(H.Jb~dzie §lę w Ch"cago. za\vody narc:arsbc ,o pnllnr \vedrow 'f 

Zdecydowany mccz Den:psev ,.Marja" (VI/o!tas), ,. Z\Vy~ę;, tW(~ csia..c:~ 
\\'i!ls odlJQdzie siG ~7 Chicag:o. jak to nąt ldnh "D S\! Vv JldOWltZ:. \ / .hl~f[ll 
r,"~1cli!Owi~ amen:k,a(lski z\\'iaze;~. bol~-I na 18 klm.. ~v. konk,ur:I1'c1: f:~c:;;lor. ~ 
scrskL Jcdnoczesme ten sam ZWIązeK 11 1, hsy 7.wycIQzyl BUJak (CJ(.'SZ.,.l); 'I. 

o zadecydował, że przed V,:Si'l n ' ':1:1vm l ;;o.lkureucji pań I ldasy p, Szczeran.;;ka 
t meczem Dempseyowi nlc Wo1110 wal- (C: ~s~yn~. Naj~cpszy .~kok:~"jaI1 O:J~~~ 
l..:zy{: z żadnym innym boh:srrull o t y- . tlL: ('\ lll'IIędzynnrodowI nurCiar:'.te wYtO< 
tul mistrza świata. I ::.i! .:\5.5 mtr. 
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Walne . Zebranie Ł. Z. O. P. N-u. 

Apel "Expressu" nie przebrzmiał bez echa. - wszystkie 
szły ręka w ręke dla dobra sportu łódzkiego. 

kluby 

Tegoroczne walne zebranie 16dzkie- la ona, jeśli chod~f o Ł.K.5. w danym den dzień będzie oddany na rzecz Ł.Z. 
gO okręgowego związku piłki nożnej za- momenci<e niemożliwą do przeprowad:ze- O.P.N., p-rzyczern liczba dni zajętych 
}Jowiada się wprost sensacyjnie. Nic zre- nia. Zresztą, statut związku polskich przez urządzane przezeń imprezy nie 
sztą dZliwnego. Całoroczna działalność zVliązków sportowych określa, że roz- może przenosić 6. Skreślono za brak 
kOIlczącego swój suchottticzy żywot za- kazodawcze wkraczanie władz związ- działalności kluby: Concordia, Masovia, 
rządu Ł.Z.O.P.N.-u nastręczała bardzo kowych do Zycia wewnętrzno-klubowe- Sokół-Konstantynów, Sokół-Łęczyca, Pi 
wi'ele materjału do krytyki. szczególnie go nie może mieć mi'ejsca. . lica-Tomaszów. 
jednak ostatnie poczynania "sportsma- Zarząd L.Z.O.P.N. popełnił cały sze- WYNIK WYBORÓW. 
cherów" Ł.Z.O.P.N.-owych odbiły si~ reg błedów, godzących w podwaliny Wybory do władz Ł.Z.O.P.N. przy 
uiemile w sferach sportowych Łod~. sportu łódzkiego - nie umiejąc honoro- niosły następujące wynikli: do zarządu 

Zawieszeme mistrza Lodzi za nie· wać swego regulaminu dali temsamem wybrani przez aklamację: prezes - kpt. 
przedłożenie ksiąg kasowych komisU bodźca do popełnienia przewinień. Zablocki, I wiceprezes - Konopka, n wi 
LZ.O.P.N.-u. badaiącej przejawy profe- Blisko godzinne przemówienie p. Ko- ceprezes --- Rode, sekretarz - Pia,tkow 
sjonalizmu na gruncie naszym, było uko- nopki wywarto wielkie wrażenie, - nie ski, skarbnik - Kahn. Czlonkowlie: lies
ronQwan~em całego szeregu błędów po- zdołało go osłabić przemówienie kpt. Za se 763 głosy, por. Libert - 754, Blaiew-

ClqżlUi dola bszrobofnBgo 
Nietylko nie ma co jeść, ale 
le$zcze daah mu sill wali na 

g/owq. 
J(raków, 31 stycznia. 

Przy ulicy Szerokiej Nr. 13 zawalita 
się w dniu wczorajszym ściana domu. 
Ściana runęła na PhłC niezamieszk:ały 
tak, że nikt z przechodniów nie ucier
piat. Ofiarą katastrofy budowlanej stało 
się mieszkanie złożone z jednego poImiu 
z kuchnią, należące do bezrobotnego 
Orynblata, który w ten sposób został 
pozbawiony wraz ze swoją rodziną zlo
żoną z żony i 4 dzieci dachu nad głową. 
Katastrofa zostata wywołana skutkiem 
niedopatrzenia właściciela domu. 

pełmonych przez zarząd L.l.O.P.N.-u. blockiego. który usiłował wykazać, że ski -·640, Gtjring 574 i Rozenberg--530. Od .. d· d k •. 
Jednak Ł.K.S. na dn4 kilka przed wal zarząd uczynił także wiele dobrego, a Wydział gier i dyscypliny: przewod- POWJe Zł re a CJI. 

nyrn zebraniem zobowiązał się wobec więc wYstarał się o boisko. przeprowa- luczący (przez aklamację) Malinowski, . 
prezesa Ł.Z.O.P.N.",u żądane księgi przed dził badani'e i ubezpieczenie graczy. czlonkoWlie: Roman (wiceprez.). Kampf, P. Mauro:wL Erotyki Pa~skte uie 
stawić, dając temsamem asumpt do znie- Zarządowi ustępującemu wYrażono Skibicki, Rozmysowicz. Szulinger. z~radzają am kr~-ty. zd~~n\lścl poetyq~ 
coienia swego zawieszenia. absolutorium 550 glosami przy 289 głos. Na kapi,tana związkowego zaproszo-I kl'ch .. Dla ,uc;llC?!llema .bl1znlch od lektll-

'.- , WSITzymujqących się. no p. Sztenc)a. Komisję rewizyjną wy- ry. teJ, uIl1Jlescib~my wiersz w . koszu. ~a 
ZebranIe zagaił prezes Ł.Z.O.P .N.-u Zatatwdono, następujące sprawy: brano w składzie~ Thiele, Taubwurcel, dzlmy zabrać SIę do prZYZWOItego zalę-

iq,t. ZabXoc'kli. prosząc na przewodniczą- składki ustalono dla kl. A - 30 złotych, Lindner. cia. 
C€Jg1) p. Thdelego, prezesa .. Unionu", ten k1. B -15, kI. C. ~ 5. Wpisowe dla klu~ I Po za1atwieniu szeregn wniosków na P. K. o. Kupony zapasowe zastępują 
zaś na asesorów - p. Romana i kp,t. Kra Mw łódzkicb 50 złotych, dla pro~inc~o- glych zebranie zosta1? po ośmió,godzin- br' kujące kupony Dorza.dkowe bez 
!ewskiego oraz na sekretarza p. Szera. nalnych - 30 złotych. · W roku bież. lOo- nych obradach zamknięte. wZJ:dędu na ilość. 

Przed porządkilem dziennym na zasa- $ WiD IE WiU *d 2; li M .. '.... M_i tri.*Mfi 
dz'ie fl-l'opozycji zarządij Ł.Z.O.P.N.-u, a 
z,@@dnie z ns.tem p .l.P.N.-u zebranie po
s·ffi:I!owito jednomyślnie 

udzielić L.K.8.-owl prawa głosu.. PoliCja kłóci • 
Sl~ z policją. 

Ska.ndal na Węgl'zech nie przestaje bY..ć sensacją wszechświatową. , , 

Wywrotowcy wuiarscy idą rQka \V rqkę z nłamilBklmi monarchistami. 
Porządej{ dzienny uchwalono nastę

.ouJ"ąoy: 1) Zag:ajenjle i wybór prę.~ydjum. 
2) Zatwrerdzeni'e listy delegatów i upraw 
uienych do glosowania, 3) Zatwierdzenie 
protokutu z ostatndego nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia, 4) Za twierdze-
llie sprawozdań: zarządu, skarbniika. wy Praga, 31 stycznia pewne rezultaty. zwfaszcza w Anglii, francuscy urzędnicy policyjni przep~ 
dZ'r'laJu gier i dyscypliny, kapitana związ- Węgierska afera fałszerska budZIi w gdzie koła konserwatywne dIugo nfe wadzili śledztwo do końca.. 
mweg-o i komisji rewizyjnej, 5) ' Ustale- społ:ecze~stwię stałe jednakowe ~pt~- chciały wierzyĆ w winę węgrów i o- Dzi'ęki temu Prancja znalazła się w 
nie skladek rocznych i wpisowego, resowan~e, a n~wet można zauw.~zyc,. ze śWiadqyły, że wiadomości, pochodzące sprzeczności z węgierskimei urzędami 
6) Wnlo~ki zarządu, 7) Wybory, 8) Wy- w.osta!ruch dnIa-ch nowe odkr~cla zWlęk z państw sukcesyjnych są przesadne i śledczem;, które śledztwo już ukończyły
bór delegatów na walne zgromadzenie szyły Jeszcz.e zainteresowame w pań- niedokładne. i doręczyły odnośny materjal państwo-
p .z.P.N.-u, 9) Wnioski członków tO) stwac~ okolIcznych... . . Sledztwo w Bud~peszcie, pro,,:,ad~o- wej prokuratorji. 
Wnioski nagle. ,.. N~ęks~e napręzellJi!e ~~uJe OCZ~- ue prze~ francuski apar~t pomcyJny i 

UstaJono następujące nomty: klub WlścIe w panstwach sukcC$Yinyc~, ktQ,.. wszak szybko wyka~ało, ze węgi~rs~a W 'budapeszteńskLej prasie nacional1 
klasy A posiada 83 glosy (Ł.K.5.-85), r~ od początku były przekonane. ze wę- afera fał~zersk~ pOSIada rzecz~llŚcIe stycznej wywołał krok francuski istuą 
k1asy B ~ 30; klasy C-lO. glet:Sk1 s~anda ~I~erskł to ~od.łoze, ktore na moc~ !oznla:ttych burze. Wskazuje sę na to, że francja 

Sprawozdania zarówno zarządu. a POSl'~da tło pohty~ne 1 ze fat~zerzom domesIeń dokumentarnych lej przYPIsy- llIiema prawa wtrącania się do wewn~trz 
tlrkże l Inne poza statystyką frekwencji węgrerskfm chodZiło o cele I?0J:itŁyczne. wano. A.n){iel~~a pr.asa ~yła zmuszona nej sytuaejJ politycznej Węgier . 
. fł0siedzell rl'ic przedstawiały się illltere- !?rasą węgierska starała Się zaprze~ przyznać, Zf: mebez~Iecz-enst:v0' wyc~o- Pisma francuskie zaś dobitnie zazna 
!'mjąco. Ciekawiej natomiast wypadło czy~ temu twierd.el1,iu, węglerskJie un~ d.zące z Budapesztu,. jest Większe, lak czają. że jedynie energiczne post~powa 
spra'wozdanie skarbnika. Wynika z nie- dy sledcze. starały się wszelkiemi srlaml SIę pocza~kowo Sąd;zltO.. . nie rządu francuskiego jest właśCIwe 
go że zawartość kasy przy rozpoczęciu skompromitować Czecooslowację, kró- ObecnIe w węg,erski~l aferze fat- N' I t 1iw Ś • t al 
d-zialail1ośd nO'Vl o zarz du ŁZ.O p:N lesŁwo SHS oraz Rumunję zarzutem, ja- szerskiej nastąpił decydujący zwrot. ~ le u ega wą p o CI, e' era . we" 

·t 3410 t1 h ą ' . ' . koby kraje te szerzyły o Węgrach klam Prancuski !lremjer Briand obstaje w spe I gierska ~est afera poli!yc~na. zagrazajił-
~~~~ a aż~ ~tCc' co ~~~z f pr!y: l.lwewfadomości. cjalnym liście do posła francuskiego w ~ą POkOlO:vi w. EuroPl~ srodkoweł' D~-
, t· wyr ę Yńd ą." ~ . dZ u Z początku taktyka ta przynosiła Budapeszcie Clichant'a przY tern aby swladczenIa dnI ostatnIch wykazałY, ze 

my ej ,przy .,os.zczę ne] gospo arce . w Budapeszcie us,i'lowano najrozmuitszc 
z-ostato az 832 zł., Jako .saldo na rok przy A iN ; & mi środkami aferę załagodzić oraz w 

::~dW;;:;i~~~~~uts:t=~ \V labry"e lalszywy"h p,-enl-ędzy m~~~~:lOtn~sCi zataić jej charakter po 
w ~órej udz-ial wzi,ę1i przedstaWliciele U U • . Kola. pOh,tyczne Europy. śr<?rlk.o.wei 
t..KS., kafiskilej "Prosny" i "Widzewa". mteresUJe ~VJ;elc.e za~admeme,. lakl re~ 

Na wyróżnieni-e zasługuje kilka "Kapitaliści" - kónfidenci, aresztowali "przemysłow- zultat będzie mraJa mterwencJa rządu 
,~k-wiatków" które przypadły Prośnie", francuskiego. Przeważa zdanie, ;i,e pre-
A więc klub ten na wpłacone ' skarbl1Jiko- CÓW" - fałszerzy_ mjer węgiers1ci hrabia Bethien oędzie 
wi Ł.Z.O.P.N. w różnych terminach zl zmus~ony bądź śledztwo. doprawndztC 
185.75 . Jak s· k · 50 000 ł 30 000 ł ";) do końca, hądź teź podąć się do dymi· 

nJ!e otrzymał ładnego pokwitowania. 1ę Upu te . . z. za . . Z.. s~. Zwróeo~lO jut też uwagę na tl, le 
( to, mimo kilkakrotnych monitów. Ta- szczegółowe śledztwo afery mo~Jo!rv 
kile ~alatwianie sprawy przezŁ.Z.O.P.N. Od dłuższego jut czasu Oig:any l6dz~ dzdł się na kup",o dziesięciu tysi~c'Y fal- wyjaśnić stosunki łączące wyw~otowe 
ZiaSluguje na jaknajsurowszą naganę. - Idej policji spostr~egty, iż w n1k~C;c ną~ szywych plęciozlotówek za 3000 zIo- kola węgierslde z niemi'eckiemf mOl1ł'1l"-
Skarbnli'k "Prosnyl'. który nie mógł silę SSYm pojawiła się znaczniejsz'1 ilość tren. chistami. zwłaszc~ z mon3fcli~t;lT"" 
wy-ka0łĆ pokwitowaniem za wpłaconą fa1szywych pięcimłotówek. "Kapit~lista" oświądc;zyl jednąk, iż ~. . . ~ 
t.Z.O.P.N. sumę, był uważany nieomal 
&a delraudanta. A teraz inny kwiatek. Na zasadzie przeprowadz011ego ślt'dz njle myśli zawierać tranzakcjj w ka\v1ar 
W dniu 26 gru-dnia ukazuje się w ,oficjał- twa ujawniono, iż iatszy\V6 pietliądzt. t1i i pragnie się spotkać z nimi w ich Pr!2l'ftlgnt"!lI'V nłab2f""Y 
nym organile Ł.Z.OP.N. komutrlkat, że nre są sprowadzone. lecz wyrabiane mieszkaniu. Ułio!@,jJtij Ul piranu QII 

kilka klubów, a między mierni i Pros na w jakiejś Dwaj fałszerze nic PJ;'zypuszczając, tworz~ kas~ S >:l mopn.cy~ 
l'J:lają w dn. 26 i 27 grudnia zalatwić za- i " •• ~ "z: lU u-. 

ległości kasowe. Po.nieważ komunikat m eJscow'eJ ,.fabryczce • iż; 
ten otrzymano w Kaliszu 27 grudn1a. kie- "Fabryczkę" tę od!~ryto w tyc' wpadli w ręce trc~fidentów policji LÓQt, Ilutęgo. 
dyż to mogla Prosna wysłać przedsta- 'nitach dzięki całkiem P:-:::·;::::~:~Ci·,--:-.n przystali chętnie na tę propozycję, Wczoraj, w lokalu okr. komisji Z\v. 
v.~cie1a do Łod11i i należność w sumie oko!ic,znoścl·om. N t d .. d 10 7.1. uiścić? as ępnego ma W1leczorem u ano z.§:.w. odbyło się doroc,zne walne zgro-

Druzgocąco wypadła dla ustępujące- ,;Pabrykanci" mieli bowiem "pecha" s'; do kryjówki fałszerzy, miesz'czącej madzenie pracowników sekCji piekar-
go zarzadu krytyka p. Konopki. Zarząd Jeden z fałszerzy zaproponował urzędni · się przy ulicy Brzezińskiej. sl\Jiej, wchodzącej w skład związku SpD 

Ł.Z.O.P,N. dopuścił się szeregu w-ykro- kowi policji wyszul\arue kapitalisty, któ W lokalu t:Ym znaleziono więks;;;ą ży\vc~ego. Na zebrą.niu tern ro~wil1ęta 
CZea1 przeciwko uchwafom walnego zgro ryby pragnął ilość fałszywych banknotów, oraz che- Się oiywi-ona d.y~l\U.sja nac! ciężl\a. Sy-
madzenl'a, a wi;ę-e,: na puhary dla kI. B ł zakuni.ć znaczni""~s:p;ą ilos·'~ podrobioo'U'ch ik l' , d d f ł • b t· 'k6 k k C wydal 915 zŁ zamiast wyznaczoAych I' "'J ... J 011 a Ja I przyrzą y o alSZOWl1ma an- uaCJą praCO'Wlll w pie ars -ich, a ' prze 
800 zt, fundusz n.a kupno lokalu w wy.' pief:iędzy~ Lnotów. dewszystki'em nad ciężkimi warunkami 
sckości 1600 zł. powstały ze specjalnde Urzędnik policji wyraził gotowość Gdy konfidenci zbadali już zawar- pracy. spo\-\-'odowanymi stanowIskiem 
urządzonych zawodów wydal na pokry- wyszukania odpowiedniego osobllika i tość "mieszkanka", \Vó\vczas postaQo- pracodawców oraz nieuregulowaniem 
cle niedoborów. Zorganizował zawody umówił się :i prżypadkiem napotkanymi wili pr~e~ ustąwę całego ~zeregu. spornyell 
() puhar P .z.P.N. Zawody te zOlStatv ro- fatszer'7aml·, J'z' s',potk"'J·a. sl'" n· J·edl1eJ' z' ć f f... k tu L-W"'''tll·· Po r"'feratach '<'-"trwl ł . zegrane - przyniosły I miejsce Ł .. K.S." Ol... "" z~gra z., aury 'af!taml w otwart:e {' '-'.,. . " . . .".y . ąza.lt Slę 
Cóż, kledy zarząd Ł.Z.O.P.N. ze wzglę- kawia1'11, mieszczącej się na przedmie- karty dyskusja. w której podkreślano · koniecz 
ci • ś . . • ność utworzenia specjalne! kasy samo-

OW, które są taiemnką poliszynela, te CW. Przy pomocy policji dwóch osobni- pomocowej, celem udzielania wsparć 
rozgT".!,\<y!d p!'Recił vowtórzyĆ. O oznaczonej godzitnie urzędnik przy ków aresztowano. bezrobotnym członkom, których Hczba 

~zekomo z :Dowodów formalnych. Ale b~;t do lokalu w to"rarz~:stw·l·e ,'l'lnego J 1 • l ł b l! t J:;'d d O t t·, . l l K bo· Gót>tl'Y Śląsk, Lwów i Pozl1ar1 także prze .) .. J • a { SIę o (aza 0, . y o L war ' sz- os a mo SIę ZWlę (SzY1a. ryzys wIem 
prowaclzity te roz~ryWl\li llieformalnie- konfidenta policji. czepaIski i feliks Sieracki. ogćlny i tutaj dal się we znaki. Po dłuż· 
mImo to nIe zostaly one powtórzone. Tutaj fałszerze oczekiwali już. \71/ sprawiv tej prowadzone jest \'1 szej dysk.usV uchwalono 'p~~ystąpdć do 

A w końcu spra wa rewizj.i ksiąg. By- Po długich · targach "kapitalista" zgo dalszym ciągu energiczne dochodzenie. I ~[~allZOWa,ma kasy w llalblizszym cza· 


